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Anglia demokratyczna.
, Starym zwyczajem, otwarto angielski par- 

®ent z ogromnym średniowiecznym przepy­
chem. Lordowie w biały oh perukaoh, ułożonych 
w pukle, i w szkarłatnych togach stanęli dokoła 
tronu; w lożach zasiadły ioh małżonki w czar­
nych na znak żałoby po króla duńskim su­
kniach, w białyoh pióraoh na wyaokioh fryzu­
rach, w gronostajowyoh płaszozaoh, w brylan­
tach; halabardnioy w czerwonych kaftanach 
i w białyoh rurkowanych kołnierzach uszyko­
wali się wzdłuż śoian; jenerałowie w pełnej 
Kali zajęli miejsce za tronem; król w korona­
cyjnym stroju odozytał mowę tronową — uło­
żoną przez nowy liLcralny gabinet, demokra­
tyczną nawskróś, w niejednein radykalną. Dzi­
wny był kontrast między jej treścią a staroiy 
tnośoią sali w opactwie westminsterskiem i tą 
Pompą wśród której król wygłosił swe orędzie. 
Leoz ohooiaż mowa była dostrojona do prądów 
demokratycznych, które zwolna kruszą skałę 
starej Anglii, demokratyczni posłowie nie przy­
ty li na uroczystość. Nie stawił się nikt z 84 
Irlandczyków, nikt z nowego „robotniczego41 
®tronniotwa, które liozy 49-oiu członków, przy­
tyli tylko zwyoięzoy przy ostatnich wyborach, 
liberałowie w liczbie 379-ciu i przybyły niedo- 
titki niedawnej większośoi, nnioniśoi, których 
z&stęp wynosi 158 posłów. Między ministrami 
trakow&ło jednego, który nie choiał zamienić 
tluzy robotniozej na haf towany złotem mnndnr.

Mowa tronowa zbyła pobieżnie sprawy 
Zagraniozne oznajmieniem, że stosunki z wszy st- 
fciemi państwami są przyjazne, że zawarte u- 
*0o wy i sojusze będą troskliwie pielęgnowane 
1 że dwór jest w żałobie po zgonie króla duń­
skiego. Krótka wzmianka o wstąpieniu na tron 
Porwezki zięcia królewskiego, o trndnośoiach ma- 
°edońskioh i marokkańskioh, które jednak będą 
Psunięte, wreszcie o tern, że się nareszcie skoń- 
°*yła wojna rosyjsko japońska — zakończyła 
t«u ustęp mowy tronowej.

Za to zapowiedziała ona wiele zmian we­
wnątrz monarchii. Przedewszystkiem rząd opra­
cuje projekt reformy wyborozej, aby nikt nie 
głosował więcej jak jeden raz. Będzie to zmia­
na w duohn demokratycznym i zarazem, oojuż 
£ jej demokratyzmu wynika, trochę centrali­
styczna. Jak żaden inny naród na świeoie, An­
glio / misternie zezpolili federalizm z jednośoią 
Państwa. Że to wynika z ioh usposobienia, do­
wodem na to ustroje wszystkich polityoznyoh 
organizmów, które oni stworzyli. Federaoyą są 
Stany Ameryki Północnej, i australskie, i połu­
dniowoafrykańskie. Angielskie hrabstwa są 
jakby samoistnemi państewkami, których indy­
widualność znika w promieniach potęgi pań­
stwowej. Ale ta indywidualność istnieje i żyje. 
iŁażdy obywatel hrabstwa, choćby był równo- 
°«eśnie obywatelem innyoh hrabstw, korzysta 
W niem ze wszystkioh praw politycznych tak, 
jak gdyby należał tylko do niego jednego. 
Wskutek tego ziemianie, mająoy posiadłośoi w 
różnyoh hrabstwaoh, w każdem z nioh wybie­
rają sędziów pokoju, zarządy szkolne, rady 
Grabskie i posłów do parlamentu. Zasadą jest, 
ś« głosuje nie ozłowiek, ale interes, którego on 
jest przedstawioielem. Otóż to będzie zniesione, 
Jako niedemokratyczne. Każdy taki ziemianin, 
°zy fabrykant, ozy kupieo, mająoy zakłady swe 
W kilku hrabstwaoh, zaohowa prawa polityczne 
w któremś jednem, utraoi w innyoh. Federa­
lizm więo będzie pod tym względem uszozu- 
Plony. Leoz jednooześnie demokratyzacya roz­
szerzy się jeszcze w innym kierunku. Dotąd 
Kośoiół państwowy, anglikański, zwany .w yż­
szym Kościołem" (high ehurch), posiadał przywi­
lej wpływania na szkoły utrzymywane przez 
rady arabskie. Nowe ministeryum zapowiedziało 
w mowie tronowej zupełne zrównanie pod tym

względem Kośoioła państwowego z mnóstwem 
sekt protestanckich. Wreszcie zapowiedziała ta 
mowa wiele ustaw z dziedziny sooyalnej, a więo 
ustawę o długości dnia roboczego, o aseknracyi 
robotników, o ioh emeryturaoh, o sądach polu­
bownych i t. d. Zniknie więo manohesterska 
zasada, wedle której państwo nie ma prawa 
wtrącać się w umowy jednego Anglika z dru 
gim, albowiem obaj oni są wolnymi i rozumny­
mi obywatelami, a więo sami o sobie mogą sta' 
nowió. Wchodzi natomiast zasada, że państwo 
powinno się opiekować jednostkami ekonomi­
cznie słabemi.

Zapowiedziała dalej mowa tronowa roz­
szerzenie samorządu irlandzkiego, aby ludowi 
Wyspy Zielonej dać możność stanowienia o co- 
Die, przyczem jednak jedność państwowa nie 
będzie naruszona. Ta zapowiedź nie zadowoliła 
Irlandczyków, więo też zaraz potem, podozas 
rozprawy adresowej, oznajmili oni, że domaga­
ją aię takiej autonomii, jaką im przed laty 
przyrzekł Gladstone, a dopóki to się nie sta 
nie, pozostaną na ławach opozyoyi. Stronniotwo 
robotnicze również oświadozyło podozas rozpra­
wy adresowej, że przyrzeczeniami zdobyć go 
nie można, więo także woli zasiąść po stronie 
opozyoyi. W ten sposób liozy ona 291 głosów, 
podozas gdy liberalna większość posiada ioh 
379. „Niech was ta przewaga nie wbija w du­
mę — rzekł do liberałów podozas rozprawy 
adresowej Chamberlain. — Może ona rychlej 
zniknąć, niż to się stało z naszą41. Odpowie­
dziano mu śmiechem, a on na to zimno rzekł 
po francusku : „rira bien qui rira le dernieru 
(dobrze się ten śmieje, kto śmieje się ostatni).

Leoz najpiękniejszym był ten nstęp w 
mowie tronowej, w którym oznajmiono, że za 
parę miesięoy nadany będzie Oranii i Trans- 
walowi parlament i że w tych zdobytyoh nie­
dawno krajaoh powstaną odrębne ministerya, 
odpowiedsialne przed swymi parlamentami. Tak 
Anglia szlaobetnie i rozumnie traktuje podbi­
tych. Rząd zapowiedział, że zaraz po utworze- j 
niu tych dwóch parlamentów zaproponuje 
wszystkim swym południowo-airykańskim kolo­
niom, aby utworzyły federaoyę na wzór au- 
stralskiej.

Podozas rozprawy adresowej odrzekł szef 
nowego rządu Campbell-Bannerman na za­
pytanie Chamberlaina, że bez nieprzyjażnyoh 
zamiarów względem kogokolwiek bądź, Anglia 
jak dotąd będzie wierną sojuszniczką Japonii, 
a dotrzyma najściślej wszystkioh umów z Fran- 
cyą, w ogóle zaś w niczem nie odstąpi od wy­
tkniętej przez rząd poprzedni polityki zagra­
nicznej. To zapewne woale się nie podoba 
Niemcom i może Rosyi.

& orespondency a
Wiedeń 22 lutego.

(Wielkie egromadeenie pracodawców t  całej Au- 
stryi Wtór nowej umowy międey pracodawcą a ro­
botnikiem. Skargi na inspektorów preemysiowych).

(y). W  wielkiej sali Ronachera, w której co 
wieczora rozlegają się dźwięki wesołej muzyki 
i imieohy rozbawionej publiczności, odbyło się 
onegdaj w godzinaoh południowyoh niezwykłe 
zebranie. Było to zgromadzenie praoodawoów, 
mająoe na celu wdrożyć odpowiednią akoyę, 
by skłonić czynniki decydujące w państwie do 
otoozenia stosowną opieką także praoodawoów, 
a nietylko samych robotników. Zgromadzenie 
było bardzo liczne, przybyło na nie kilkuset 
fabrykantów, rzemieślników, drobnych prze­
mysłowców i kupców nietylko z Wiednia, ale 
także z innych prowinoyi.

Pierwszym punktem porządku dziennego 
była sprawa ustanowienia nowych norm, na 
których powinna się opierać umowa służbowa 
między praoodawoą a robotnikiem, tudzież 
wydania nowych regulaminów roboczych dla 
fabryk, warsztatów rękodzielniczych i przed­
siębiorstw handlowych. Sprawę tę referował 
syndyk austryackiego związku pracodawców, 
Dr. Alojzy Seidler, i wykazywał, jak konie- 
oznem jest jej uregulowanie. Dziś bowiem za­
równo władze, jak i parlament starają się je­

dynie prawa robotników jak najdokładniej o- 
kreślió i jak najlepiej zabezpieczyć, zaś o in- 
teresa pracodawoy nikt się nie troszczy. Tym- 
ozasem jeżeli stosunek między obiema strona­
mi, zawierająoemi ze sobą umowę o wykony­
wanie pewnych świadczeń za zapłatę ma być 
zdrowym i wyjść na p>.żytek społeczeństwa, 
w takim razie zarówno obowiązki, jak i pra­
wa obydwu stron powinny być jak najdokła­
dniej określone. Jeżeli z jednej strony robo 
tnik ma prawo domagać się od swego praco­
dawcy, ażeby mu umówóną zapłatę wypłacał 
punktualnie, ażeby postarał się o to, by lokal, 
w którym odbywa się pr<‘ ca był jasny, ciepły i 
odpowiadał wszelkim w in k o m  hygiemoznym 
itp. — to z drugiej stijóny także praoodawoa 
ma prawo domagać się, ażeby ten robotnik 
był mu wierny, aby miał pewien interes w 
tern, by pracodawcy jak najlepiej się powo­
dziło. Rzeozą zaś władry państwowej jest po­
starać się o to, ażeby produkeya przemysłowa 
mogła odbywać się bez przeszkód. Zgromadze­
nie uchwaliło jednomyślnie wzór nowej umo 
wy służbowej, która nakłada na robotnika o- 
bowiązek wiernośoi dla pracodawoy i niedzia- 
łania na jego szkodę.

Następnie fabrykant Richter poddał bar 
dzo ostrej krytyce działalność inspektorów prze 
mysłowyoh i rzekł, że inspektorowie ci ubijają 
się wprost o pozyskanie zaufania robotników, 
a na tem, by także pracodawoy mieli do nich 
zaufanie, widooznie im io nie zależy. Dowo­
dów kokietowania inspektorów przemysłowych 
z robotnikami możnaby przytoozyć bez liku. 
Mówca np. sam był światkiem takiego wypad­
ku, że inspektor przemysłowy, zwiedzająo pe­
wną fabrykę, ostentaoyj ie wetknął do kieszeni 
swego wierzchniego odzienia sooyalistyozną 
Arbeiter Zeitung tak, iż fytuł był widoczny — 
jak gdyby ohciał przez to dać robotnikom do 
poznania, że z nimi trzyma. Fakt ten podał 
mówoa do wiadomości ministra handlu i rzekł, 
że podobne postępowanie inspektorów przemy­
słowych jest prowokaoyą, minister jednak od­
powiedział na to, że inspektor przemysłowy 
jest także wolnym obywatelem i może czytać 
gazety, jakie mu się podoba. W  dalszym toku 
przytaczał p. Richter wiele skarg na rozmaite 
dokuozliwosoi, na jakie wystawieni są praco­
dawcy podozas rewizyi warsztatów i fabryk 
przez inspektorów przemysłowych. Chooiażby 
stosunki w danej fabryce lub warsztacie były 
idealne — inspektor przemysłowy musi w nich 
znaleśó ooś, zasługująoesro na naganę i wytknię­
cie, w ostatecznym wynajduje jakieś cho­
roby zawodowe i o nioh składa wyższym wła­
dzom obszerne raporty. Niestety władze nie 
tylko tolerują to, ale do pewnego stopnia na­
wet zachęcają inspektorów przemysłowych, by 
w tym kierunku pracowali, to też centralny 
inspektorat przemysłowy nprawia formalny 
sport swoją fałszywą polityką sooyalną i nie 
właśoiwie pojętą humanitarnośoią.

„W  każdem prawie ministerstwie — rzekł 
p. Riohter — siedzą przy biurkach zagorzali 
socyaliśoi, a tacy socyalistyozni biurokraci są 
stokroć niebezpieczniejsi od sooyalistycznyoh 
robotników w bluzach i oni to sprawiają, że 
dziś sooyalistyozne organizacye robotnicze sta­
nowią poniekąd państwo w państwie, rozpisują 
własne podatki, nie szanują cudzych przekonań 
i terroryzują szystkieb, którzy nie podzielają 
ioh przekonań".

Jeżeli rzeczy dalej pójdą w tym kierunku,
l.o dojśó może do tego, że wreszcie kapitał za- 
strejkuje i produkoya ustanie. Najgorzej wyjdą 
na tem robotnioy, podczas gdy kapitał potrafi 
żyć także poza granioami Austryi. Zgromadze­
nie uchwaliło rezoluoyę, wzywającą rząd o po- 
leoenie organom powołanym do wykonywania 
nadzoru nad fabrykami i warsztatami, by w 
swych czynnościach urzędowyoh postępowały 
objektywnie i wystrzegały się wszelkich niepo­
trzebnych szykan pracodawców.

Uohwalono w końou rezoluoyę protestują­
cą stanowczo przeciw niedorzecznemu pomysło­
wi urządzania strejków masowych na wypadek 
gdyby rada państwa odrzuciła rządowy projekt 
reformy wyborczej i na tem zakończono obrady.

Kada państwa.
* Wiedeń. W  dalszym ciąga wozorajszego 

posiedzenia Izby obradowano nad traktatami 
handlowymi z Włoohami i Belgią, poozem 
przerwano posiedzenie o wpół do 3 ciej z po­
wodu pogrzebu posła śp. dra Piotra Górskiego, 
a ponownie podjęła je Izba o g. 4 popołudniu. 
Pc dłuższej dysknsyi uohwalono traktaty han­
dlowe z Włoohami i Belgią, poozem w drodze 
wniosku nagłego wszedł na porządek dzienny 
traktat handlowy m Rosyą.

W  dysknsyi p. K l o f a o *  żądał saprowa- 
dzenia nauki języka rosyjskiego w szkołaoh w 
Austryi i wskazał na upadek ekńporta austrya- 
okiego do Rosyi. Jeżeli obecnie ma wzróść eks­
port austryaoki, to nasi agenoi powinni uważać 
za największą kwestyę nauozyć się języka ro­
syjskiego.

P. K o l i s c h e r ,  reagując na wywody p. 
Klofaoza, oświadoza, że przy naszych anormal­
nych stosunkach polityoznyoh, ekonomioznyeh 
i seoy&lnych nie można się dziwić, że pomimo 
równych zdolnośoi naszego przemysłu, nie mo­
żemy konkurować z Niemcami, których polity­
ka odzuaoza się konsekwencją i logiką. Au 
strya tylko wskutek tych smutnych stosunków 
pozostała w tyle. Utrudnienie rozwoju assooya- 
oyj na wszystkioh polaoh i fiskalizm isą przy­
czynami, że jesteśmy mniej zdolni do konku- 
renoyi, Anglia i Niemcy nawiązały zapomocą 
wielkich kapitałów stosunki handlowe z całym 
światem, podozas gdy my donioslośoi tego fak­
tu nie rozumiemy. Póki u publiozności brak 
tego zrozumienia, póty nie będziemy zdolni do 
honkurenoyi. Przez najlepszą taryfę celną i le ­
pszych konsulów, aniżeli rzeozywiśoie mamy, 
nic nie osiągniemy bez samopomooy, bez wy- 
ohowania od szkoły ludowej aż do akademii 
eksportowej. Niewątpliwie język rosyjski jest 
językiem światowym, gdyż bba jego znajomo- 
śoi nio w Rosyi się nie sprzeda.

Omawiając traktat handlowy z Rosyą, 
mówca wywodzi, iż Rosya wśród państw kul­
turalnych, jest jedynem, które ozyni trudnośoi 
wolności ruohu transitowego. Nie należy atoli 
identyfikować narodu rosyjskiego z autokra- 
cyą, która zawiera traktaty i ozyni te truduo- 
śoi. I  tego traktatu nie zawierał szlachetny na­
ród rosyjski, leoz autokraoya. Rosya jest też 
jedynem państwem, w którem każdy oboy pod­
dany, otrzymawszy tam jakiś spadek, zmuszo­
ny jest w pewnym osasie go sprzedać; naszym 
pośrednikom w traktaoie handlowym udało uię 
ten termin przedłużyć do 10 lat. Jednak dla 
nasz’  ch rodaków, któryoh tyle węzłów łączy 
z Polakami pod berłem rosyjskiem, jest rzeozą 
bardzo ważną, by wogóle postanowienia takie 
nie istniały. Jest jednak nadzieja, że za 10 lat 
zapanują w Rosyi iune stosunki polityczne i 
że w ciągu tego ozasu ogr^niozenia owe zosta­
ną usunięte.

Mówoa prosi dalej rząd, by w interesie 
handlu uzuano Wisłę za wolną, by hasło od 
morza do morza stało się rzeozywistym proble­
mem ekonomicznym kultury europejskiej. 
Stwierdza dalej, iż wszystkie obawy, jakie przy­
wiązywano do oeł minimalnych na zboże w 
taryfie autonomioznej, okazały się zupełnie 
bezpodstawne. Fakt, iż dziś z Rosyą mamy 
lepszy tiaktat, jest zasługą naszych pośredni­
ków handlowych, delegatów ministerstwa han­
dlu i rolniotwa. Przez ustanowienie wolnośoi 
celnej dla książek polskich w eksporoie, po­
wstanie dla nas wielka korzyść pod względem 
narodowym i literackim. Zdobycz tę również 
zawdzięozaó musimy naszym pośrednikom. 
Mówoa zakończył życzeniem, aby pod panowa­
niem nowego traktatu handlowego rozwinęły 
się stosunki między Rosyą a Austryą i wyra- 
aił nadzieję, że w Rosyi zapannje spokój i po­
rządek, ale przedtem wolność musi odnieść 
zwyoięstwo nad autokraoyą. (Żywe oklaski).

P. Erb domagał się zwiększenia eksportu 
do Rosyi i Syberyi.

Następnie przyjęto traktat handlowy z 
Rosyą, a po krótkiej dysknsyi przyjęto także 
ustawę, upełnomocniającą rząd do prowizory­

cznego uregulowania stosunków handlowych z 
zagranicą.

Następne posiedzenie dziś.
Wiedeń. W  dysknsyi nad ustawą o udzie­

leniu rządowi pełnomocnictwa ( Łrmachtigunge- 
gesete) zabrał głos p. J ę d r z e j o w i e * .  Za­
znaczył, że ustawa daje pełnomocnictwo nie­
tylko do prowizorycznego uregulowania stosun­
ków handlowych z szeregiem państw, leoz 
także przedłużenia istniejących traktatów i do 
wprowadzenia nowych postanowień. Pełnomo­
cnictwo to jest pewnego rodzaju carte blanche. 
Rzecz prosta, że ustawa ta wywołała w komi­
s ji  wątplżwośoi co do tego, ozy można pozosta­
wić rządowi wolną rękę, zwłaszcza wobec tego, 
że mająoe się zawrzeć traktaty dotyozą bardzo 
ważnych postulatów, przedewszystkiem żądań 
kół rolniczych. Atoli wobeo oświadczeń, jakie 
rząd złożył w komisji, w pierwszym zaś rzę­
dzie wobeo obowiązującego oświadczenia mini­
stra rolniotwa, obawy owe zmalały, ile że trze­
ba uznać, iż przy zawarciu obecnych traktatów 
delegaci nasi chronili możliwie interesy nasze, 
zwłaszcza rolnioze i w wielu punktach po- , 
myślnit za interesami naszymi się wstawiali.

Daje to nam — mówił p. Jędrzejowioz — 
pewną rękojmię, że możemy dać tę carte Uanche 
rządowi z ufnością. Pełnomocnictwo to jest 
dziś faktycznie konieczną potrzebą państwa, 
gdyż próżnia, jakaby inaczej powstać musiała 
po 1 maroa, byłaby dla wszystkioh warstw 
lodności i dla wszystkich kół z pewnością 
szkodliwa. Sądzimy więc, że rząd powinien pei- 
nomoeniotwo otrzymać. Wiemy wszyscy, że 
idzie przedewszystkiem o traktaty z państwa­
mi bałkańskiemi. Każdy, kto dba o interesy 
rolnioze, wie, jak wielkie znaczenie mają te 
traktaty już ze względów taktycznych. Było­
by nie na miejson powtarzać obecnie postula­
ty agrarne, zwłaszcza, że postulaty, od któryoh 
odstąpić niepodobna, dobrze są znane rządowi.

Ograniozę się więc tylko do tego, że wy­
stosuję do rządu apel, by w wykonaniu pełno­
mocnictwa, jakie daje mu ta ustawa, wydawał 
zarządzenia i czynił ustępstwa, pomnąc o tem, 
że stanowią one preoedens, t. j. w odniesienia 
do traktatów definitywnych, które mają być 
zawarte po 30 czerwoa, bo, oo raz się przyzna, 
trudno będzie odebrać. Drugą jeszcze i rośbę 
wystosuję do rządu, mianowicie, ażeby me wy­
dawał, jak to się już nieraz działo, ze wzglę­
dów polityoznyoh, a może i politycznej konie- 
oznośoi, na łup naszych interesów rolniczych, 
gdyż według mego zapatrywania, w tym wy­
padku wohoazą w grę interesy o wisie wa­
żniejsze, niż chwilowe interesy polityczne.

Z tem zastrzeżeniem mówca i jego bliżsi 
przyjaoiele polityczni głosować będą za udzie­
leniem pełnomocnictwa. (Oklaski).

Sytuacya na Węgrzech.
Budapeszt. Komisarz królewski Rudnay 

wydał do magistratu rozporządzenie z wezwa­
niem do wydania złożonych tam dobrowolnie 
podatków państwowych do 48 godzin. Magi­
strat zebrał się na posiedzenie i uohwalił pole- 
oenie to wykonać.

Z powoda objęcia przez Rudnay a urzę­
dowania, urzędnicy komitatu uchwalili, aby oi, 
którzy mają prawo do emerytury, podali się 
do emerytury, oi, którzy tego prawa nie mają, 
pozostaną na stanowiskach. "W Szegedynie, z 
powodu zamianowania komisarza królewskiego, 
przyszło do demonstraoyj. W  biurach polioyi 
wybito kilka szyb.

Wypadki w Kosyi.
Petersburg. Na kolei syberyjskiej obecnie 

kursuje dziennie 6 par pociągów, z których 4 
przeznaczone są dla przewozu wojska z dale­
kiego Wsohodu. Po naprawieniu uszkodzonych 
lokomotyw i nadejśom nowych będzie kurso­
wało dziennie 14 par pooiągów, z tego 6 dla 
przewozn wojska. Ruoh na kolei transbajk&l- 
skiej będzie urządzony w ten sam sposób. Z
900.000 żołnierzy, które należało przewieść, prze-
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Tragedya w Glinianach
Legenda historyozna z XIV wieku

na i tary oh wpargałaoh oparta 
opowiedział 

J an  O giń ski K o n tr y  mowie*.

(Oiąg dalszy).
R ~~ Czyś nie wieoie panie wojewodo, że w 
l^ośoiele katolickim rozwód tylko daje śmierć 
r? odparł poważnie Zawisza. — JeBt tylko u- 
? l®wainienie małżeństwa w pewnych wypad- 

a°h, a tutaj nie było takich powodów.
~~~ Nikt się nie odważy wystąpić z takiemi 

arzutami — zawołał Szpisko — niktby ioh nie 
P0Pzrł i upadłyby natychmiast.

Znajdą się ludzie śmiali, wojewodo — 
, aParł uśmiechając się Zawisza — którzy twar 
^0 staną przy dopełnienin swoich obowiązków 
c o  8awahają się wypowiedzieć prawdy wobeo 

eK° narodu.
8v Tymozasem oddziały magnatów podnio- 
0,  ?lS już na wzgórze gipsowe po za Wiśli- 
t  ! zb liży ły  się do Zielonego Hotelu, który 

oiąłym ąWOim kościółkiem, wystawionym 
wi»fl^*^w£i zdaleka piękny przedsta-

krainf*tatl*‘n® °̂®y czekają tę piękną naszą 
na przft~~}m^wił zadumany Szozęsny — koro- 
wet t>6 a na cudzoziemca, nieumiejąoego na- 
krew Pi Wprawdzie w nim płynie
— — *stowt ale zrodzonego na obcym tro- *

nie, poświęconego interesom Węgier, a mało 
dbającego o losy naszej ziemi.

— A  do tego nie mającego potomstwa płci 
męskiej i ohcąoego nam narzucić na swoje na­
stępstwo jednę ze swoioh dziewek, Węgierkę — 
powiedział Szpisko.

— Nie obejdzie się bez wojny, naród nie zgo­
dzi się na to — dodał Lasota.

— Na wszystko znajdą się sposoby — odpo­
wiedział uśmieohająo się kanclerz. — Król Lu­
dwik jest potężnym panem i nie lubi 
żartowaó.

— Przecież nas za kark nie weźmie i nie 
przymusi do zaprzysiężenia wiernośoi swojej 
oóroe, jeżeli nam się to nie podoba-

— Na sejmie w Budzyniu będziemy rozbie­
rali te kwestye mośoi panowie — przerwał 
Zawisza. — Teraz wam tylko powiem, że król 
myśli postanowić nowy podatek „poradlne" na 
szlachtę i duchowieństwo.

— Pierwej się damy rozrąbaó na kawałki, 
pierwej obróoimy w perzynę wsie i zamki, 
nim przystaniemy na taką nowaoyą i pozwoli­
my obciążyć stan szlaoheoki podatkami; od 
tego są ohłopi, żeby płacili, my podatek 
niszozamy krwią naszą, zasłaniając swemi pier­
siami kraj •— zawołał, gwałtownie targająo ko­
nia Szpisko.

— Ozy duohowieńatwo zgodzi się na udział 
w podatku, który się ma narodzić tak nie­
spodzianie P — zapytał Szozęsny, ironicznie się 
uśmiechając.

— Duohowieństwo nasze nigdy nie działa­

ło na zgubę kraju, sądzę więo, że się z ochotą 
zgodzi na zapłacenie ze swoioh dóbr, oo na nie 
przypadnie,

— A jak stanie okoniem względem tego po 
stanowienia ?

— Damy i jemu radę — odparł uśzaieoha- 
jąc się kanclerz. A zmieniając rozmowę dodał:

— Dziś już nie zdążymy do Kurozwęk, za- 
jedziemy więo po drodze do 8trzeleo, rezyden­
c j i  Suchego Wilka i tam przenocujemy; ale 
że gospodarza nie ma w domu, bo bawi w 
Budzyniu przy królu, nie szozególna czeka nas 
tam wieozerzz. Za to jutro panowie, w Kotu- 
szowie, moim zameczku, powetujecie trudy i 
niewygody podróży.

Przebyto Dobrowodę, wieś należąoą do 
Zawiszy, z nowo wystawionym kościółkiem przez 
króla Kazimierza, w której kiedyś Zawisza miał 
zakończyć swój żywot; wokoło niej oiągnęły 
się dobra biskupie zasiane lioznemi wsiami; 
z lewej strony gośoińoa widać było kośoiół 
świeżo wzniesiony w Busku, dalej na górze 
majaczył szaniec; a na prawej stronie bieliły 
się „Piaski Wielkie" z zamkiem należącym do 
Toporów domu. Muzyka przestała wygrywać 
skoczne melodye i oałe oddziały postępo­
wały dalej w milozeniu drogą . prowadzącą do 
Stopnicy.

ROZDZIAŁ n .
RCmer.

Tymozasem królewny, przedostawszy się 
przez liczne mosty na Nidzie, po szerokiej, ka­

mienistej drodze wyjeohały na przepiękne 
zielone błonia, rozciągające się po stronie 
Pełozysk.

Zamek pełozyski sterczał z daleka, osło­
nięty starami lipami jak gniazdo ptaszka. Mo­
rze kwiecistych łąk, falowane wiatrem, rozle­
wało się na około, a po niem wiła się srebrna 
wstęga Nidy.

Pełczyska, zamek niegdyś Muszkaty sprzy­
mierzonego z wrogami bohaterskiego ich dzia­
da, nieśmiertelnego Władysława Łokietka, ileż 
on wspaniałych wspomnień przywodził teraz 
sierotom. Tu wielki ioh przodek, zdobywszy 
go z garstką wiernych przyjaciół i usado­
wiwszy się w nim, założył pierwszy kamień 
węgielny jednośoi państwa — połączenia roz­
szarpanych cząstek Rzeczypospolitej i utwo­
rzenia z niej potęgi, którą ioh ojoieo rozwinął 
tak wspaniale i otoozył takim majestatem
spokoju.

Miejsoowość była tak urocza, że królewny 
rozkazały rozbić namioty na szmaragdowych 
dywanaoh, utkanych przez niezrównaną mi­
strzynię naturę, rozścielonych na prawym brze­
gu Nidy i tu postanowiły dać wypoczynek 
strudzonemu swemu orszakowi.

ROmer ustawił swój oddział na boku 
jeżdżoom jednak nie kazał zsiadać z koni, sam 
tylko zeskoczywszy ze swojego i oddawszy go 
luzakowi do potrzymania, Btawił się przed na­
miotem sióstr.

Młody, bogaty, a namiętny kasztelan był 
oczarowany od chwili, kiedy ujrzał królewnę

Jadzię, którą przed kilku laty widywał na 
Wawelu dzieekiem, na którego wówozas 
nie zwraoał prawie uwagi, chociaż była to u- 
lubiona oórka zmarłego króla, „rozkoszna ja­
skółeczka", jak ją nazywał ojoieo; teraz ta pta- 
szynka przedstawiła mu się w oałym blasku 
dziewiczej krasy, a lubo wesoły dwór króle­
wny Elżbiety roił się od piękności obydwóoh 
narodów, rywalizujących zawsze z sobą w wa- 
leoznośei mężozyzn i pięknośoi kobiet, podobnej 
jednak do tej gwiazdy, nie zdarzyło mu się 
napotkać.

— To bogini! — powtarzał w duohn — to 
nie kobieta, to bóstwo!

Do tej pory Rómer, lubo znane mu było 
unieważnienie testamentu króla, pokrzywdze­
nie sierót i wyzncie ioh z majątków ojczy­
stych, lubo niejednokrotnie słyszał głnohe wie­
ści, i i  zamierzono dalej się jeszoze posunąć w 
samowoli rozporządzania ioh losem, ie  je  upro­
wadzano do Węgier, ażeby tam zamknąć w 
klasztorze, iżby z czasem nie rościły sobie 
pretensyi do tronu, mało jednak na to zwra­
oał uwagi. Ale teraz, kiedy spotkał się oko 
w oko z pokrzywdzonemi sierotami, kiedy 
w oozaoh jego starano się wyrządzić im znie­
wagę, serce szlachetnego człowieka silnem za­
biło współczuciem dla nieBzozęśliwyoh i obu­
rzeniem przeciw srogośoi ioh nieprzyjaoiół.

(Ciąg d&lssy nastąpi).

Nowo otworzony Magazyn «  Bolesław Błocki I wow' ^J  W  /  0Ę̂ ‘ Dany umiarkowane. — Towary przedniej jakości. — Wybór wielki.
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wieźć, przewieziono dc 14 styoznia 400 000. 
Przewóz wojaka mniej więcej z początkiem 
ojerwca będzie nkońozony.

Rygu Woisko uwięziło onegdaj w pobliżu 
miejscowości Jzkłill (niedaleko Rygi) trzech 
ujbrojonyoh powstańców. Pcsta.. iono ich prz9d 
sąd wc snny, który skonstatował, że są oni 
pizywódzoami band, bkazano ich na imieró i 
natychmiast wyrok wykonano.

Petersburg. Prezes VII-go wydziału rady 
robotniczej Petrow oglasze w Rusi sensaoyj 
ne rewelaoy<j o popie Gaponie. Twierdzi on, 
że po 22 atyozaic z. r. G pon dostał odW itte- 
go 30.000 rubli na pokrycie pewnych niedo­
borów, które pociyn.ł w kasach robotniczych, 
oraz na wyiazd za granicę. Z sumy tej wró- 
olł on do kas tylko część pobranyoh pienię­
dzy, mianowicie 7000 rubli, a a resztą uoiekł 
za gnnioę.

Pete'tbu~g. Maksym Gorkij opuszcza Pe­
tersburg i wyjeżdża do Ameryki

PetersDurg. Dokonano ta zacnwałego na­
padu bia*y ddeń bo o wpół do 10-ej rano, 
na filię państwowej Kasy oszczędności, znajdu­
jącą się na prospekoie Zabałkańskim-

W  kare dokonywano zwyczajnych opera- 
oyi. Znajdowało się tam wówczas około 8 in 
„eros anto w, w te, liozbie rewirowy cyrkułu 
Alaksandro-Newskiego Patiejuk z żoną, który 
przyszedł złożyó w kasie pieniądze swoje w 
sumie 3.20U rubli. Nagle weszło do kasy 6 nie­
znany on mętozyzn, z który oh jeenn, w ozarnej 
masce, krzyknął; „Jesteście aresztowani! Nie 
roszad się z m ejsca !“ i równocześnie skiero­
wał rewolwer na kasyera, WiKtora Niemczy - 
now«. Rewirowy rzuc<ł si ę na złoczyńcę i 
schwyoił go z tyłu za ramiona, człowiek w na- 
soe wyrwał się jednak i wystrzałem z rewol­
weru położył go trupem na inejsou. Na pomoc 
rewirowemu rzuciła się żona, złooayńca jednak 
strzelił do maj dwukrotnie, raniąo ją w rękę 
i nogę. Równocześnie jeden z rabusiów rzucił 
się ku kasib z widooznym namiarem odebrania 
kasyerow pieniędzy, których oum było około 
L.000 rubli. Złoczyńca wystrzelił dwukrotnie 
do kasyera, obie jednak kule przeleoiały mimo 
i utkwiły w ścianie. Kasyer Niemozynow roz­
począł walkę ze złoczyńcą, który zdążył je­
szcze dać trzy wystrzały. Jedna a kul trafiła 
interesanta Czamanowa, druga stróża Sołowie- 
wa. W tej chwili udało się Niemozynowowi 
wyrwać z rąk napastnika rewolwer i uderzyć 
nim złoczyńoę tak silnie w głowę, że w jednej 
ohwili padł na z.emię bez ozuoia. Wtedy go 
skrępowano i oddano w ręoe polioyi. Po upły­
wie półtorej godi^ny odzyskał przytomność i 
napi iał na papierze nazwisko swoje—Worobiew.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 23 lutego.

Budict miasta Lwowa na rok 1906/.
Wczoraj Y.eozór Rada m.asta Lwowa roz­

poczęła leryę posiedzeń, na których mc byó 
załatwiony budżet miasta naszego na r. 1906. 
WoeorajSze posiedzeń!e rozpoczęło się o godzi­
nie 6Vj. P erwszy głos zabrał generalny refe­
rent budżetu r. adw. dr. Lisiewioz. Omówił on 
projekt budżetu bardzo szozegółowo i trafnie.
Okazał Drzedewszystki tm na to, że budżet 

na róż 1906 ieat znacznie większy niż budżet 
na rok ubiegły i że skok, jaki jest pomiędzy 
oyfrą zeszłorocznego a tegorocznego budżetu 
jecc na wyiczym w ostaoniem dziesięoioleciu.

W  ostatnich latach pięoia tak się przed­
stawiają cyfry budżetów miasta :

na rok 1901 — 6,037,754 kor. 
n 1902 — 5,062.408 ,
,  i»03 — 6 362.630 „
. 1904 — 6,2! i 467 „
„ 1906 — 5,451201 „

saś na rok L906 — 6,9,. 5067 ,  a wraz
z 336 000 koron wydatków nadzwyozainyoh, 
razem ÓJH5240Ó koron.

Baok o pół miliona k o“on naprzód w wy­
datkach jednego roku noerza na pierwszy 
rzut oka, bu wyższym iest nawet, aniżeli cała 
droga podwyżek orzebyta w oiągn pięciu lat 
poprzednich, wśród któryoh zresztą ,ył także 
rok niezwykły- oofnięoia się wstecz o kwo­
tę — 72.986 koron.

Pomijająo inne szczegółowe roztrząsania, 
wystarczy nadmienić, że wzrost budżetu wy­
datków na rok obecny — porównaniu z budże­
tem Jt przed laty dziesięć1 a (z r. 1896), wynosi 
przeszło półtora miliona koron, w ozem wzrost 
kosztów zarządu przekroozył cyfrę 200 000 ko­
ron, wydatki na polioyę bezpieozc ńsi wa, tiani- 
tarną, targową • ogniową razem podniosły się 
o 26O/JO0 koron, wydatki na dobroczynność o 
lb6.000 fcoron, na oświatę o 612.000 koron, na 
gospodarstwo drogowe o 360.000 koron i t. p., 
a odpadły w tym ozasia jedynie wydatki na 
studnie dawnego systemu (26 000 koron) i 
zmniejszyły się wydatki na ocle wojskowe 
prawie o połowę (z 80 U00 na 43.000 lioron), 
h tak samo wydatki rozmaite (aubwenoye 
na różne cele z k -'oty 90.000 itoron, na 47.000 
koron).

Rok obecny wymaga koniecznie poweto­
wania zaległości poprze inich. Wzrost wydat­
ków po nad granice zwyczajne wykazuje prze- 
dewszystkiem rubryka gospodarstwa drogowe­
go. Zaniedbania i brak1 w tej dziedzin ;e z 
powoda oszozędnośotowej gospodarki lat ubie- 
głyoh, są wielkie. To tei komisja budżetowa 
dotowała ten dział oyfrą mniej w ęoe o 200 000 
koroa wyższą, niż w roku nbiegłym. Uporząd­
kow ani ciągły oh zaległości w rubryce leków 
dla nbugich i zaprowadzenie porządku w bud- 
żeoie ego działu, zmusiło konpsj ę budż«tową 
do podwojenia dotacy, z 17 000 kur. ua 34.00O 
koron. Uoorządko ranie stosunków ze skarbem 
państwa z powodu zaległych należyt< śoi za 
polioyę bezpieozeństwa, zmusiło także do pod­
niesienia tej rubryki o 28 0CO korou; a wre­
szcie potrzeba uporządkowania i polepszenia 
plaoów targowych nieoierpiąoa zwłoki, zabrała 
także poważną oyf-ę 20.000 koron. Przytem 
przybyły nowe wjd® ki stałe, jak rata na ko­
lej Lwów-Podhajce i zargameowarie opieki 
nad ubogimi, btóre wymagają kwoty 60.000 
koron, zaś dział administrioyi podskoozył o 
29000 koron, a dział oświaty nawet o 81.000 
koron.

Komisya budżetowa w 1 yn rokti mogła 
śmiało patrzeć w przyszłość. Pod dobrą wróż­
bą rozpoozęła swe prace: zastała niepodwyż- 
ireme dzierżawy azoyzy, sankoyonowanie usta­
wy o opłatach od widowisk i reskrypt o zwro­
tach za drogi, przynosz joy w każdym razie w 
prsyohodzie z górą 70 000 koron. , .

Uchwalone w r. 1904 przez Radę miejską 
podwyższenie grosza ozynszowego rozszerzyło 
podstawy budżetu miasta bardzo znacznie, nor-, 
malny bowiem wzrost przychodów z tego żrrt 
dłr przy sportył gminie około 300.000 koron

roozuie. Komisya przyznaje, że ^eszoze wiele 
żądań i zadań czeka na spełnienie, a obowiązki 
stolicy araju gospodaroze, kulturalne i społe­
czne wymagają o wiele wyższych nakładów, 
aniżel mi isto w tej ońwil* stań na to. Wszak 
mamy 2 /  kilometrów dróg i ulic daikioh, a 78 
kilometrów tylko szutrowanych, a skromna po­
prawa tego stanu, brukowanie 13 nlio, wedle 
obliczeń, przedstawionych w dawniejszem spra­
wo, daniu budżetowem, wymaga nazładn 
1,200 000 K., zaś kos^t szutrowania tylko 42 
dróg i nlio nakłada 370000 koron! Ttl samo, 
wszak potrzebujemy już teraz budowy ośmin 
szkół, kosztujących razem, ja t  obliozono przed 
dwoma laty, poważną kwotę 2,147.000! A gdzieś 
aanal) zaoya miasta, obliczona oo najmniej na 
kwotę 6,000.000 koron ? !

Następnie rexevent przedstawia najbliższe 
zadania, stojąoe przed adminisUaCyą miasta, a 
w ięo: sprawę wyknpna tramwaju konnego, 
sprawę regclaoyi wie a nlio i związanego * teru 
wyknpna grantów, sprawy: kan.lizaoyi mia­
sta, dróg i braków. Z  kolei omawia zadania 
społeczne gminy. Reprezentaoya miejska. pró' 
bowala stawiać pewne kroki na tom polu, zwo 
ływała ankiety drożyżniane, komisye targowe, 
taniego opału, zdrowotne, aprowizaoyjne itp. 
Nie da się też zaprzeczyć, że skromne kroki, 
podjęte już przez Radę miejską, spotkały cię 
z powszechnem uznaniem, a o ile wykonanie 
było dobrem, miały także i znaczenie. W  tym 
kierunku trzeba podkreślić zwłaszcza zaprowa­
dzenie taniego opału i ostatnie, tak szozęśliwie 
uskutecznione, wprowadzenie taniego mięsa 
końckiego.

Kcoiisya budżetowa, rozumie ąo doniosłoió 
tyob zadań, dała wyraz swoim zapatrywaniom 
w tegorooznym preiiminar su. wotująo kredyty 
nietylko na zadania gospodaroze miasta, na ro­
boty podnoszące stan ekonomiozny miasta i 
pracowników, a]e także na różne oole o cha­
rakterze wybitnie społecznym. Więo w mysi 
zasad nowych koszt dosinfekcyi przymusowy oh 
pokryje gmina i na ten oel wstawiono jaż fan- 
dnsze do badżeta, a t*kże poprawi się targo­
wice; wstawiono wyższą dotauyę ua leki dla 
nb^gieb, pomyślano o dzieoiaoh umysłowo upo­
śledzonych, wstawiono kredyt na stanowoze 
wprowadzenie miejskiego zakładu pogrzebowe­
go i t. p

Dalej należy kenieozaie poruszyć sprawę 
budowy tanioh domów dla rouotników i dis 
średmej klasy. A żeby akoya ta istotnie została 
rozpoczęta komisya budżetowa wstawiła na rok 
bieżąoy 6000 K. jako pierwszą ratę kredytu na 
dłuższy czas obliozonego. Gorąco takżb komi­
sy a poleoa sprawę siąpieb ludowych Na osta­
tniej wystawie miast niem sok ich w Dreśuie, 
w roku 1 03, przedstawił zarząd tego miasta 
plany wyKonanych właśnie tam trzeoh budyn­
ków na takie kąpiele. Kuszt ich wraz z oe.łem 
urządzeniem wynosił: 67000 marek, 77.000 
ma^ek i 90.000 marek. Były tam także plany 
i kosztorysy domów dla robotników, a wyaatki 
na takie domy me przegraozały nawet 10.000 
marek. Nie są to więo zaaa-.ia niemożliwe we 
Lwowie do wykonania. Wreszoie domaga się 
komisya budżetowa rozpcozęcia akoyi zorgani­
zowania dolroozynnośoi. Na ten oel wstawiła 
komisya do bndżetn poważną kwotę 20000 K. 
na rospuozęoie orgauizaoyi dobroozynnośoi we 
Lwów1?. Starania nrasta w tej sprawie muszą 
jednak znaleźć oddźwięk w całera społeozeń 
stwie, ażeby znaleźli się prawdziwi i szozerzy 
opiekunowie ubogich.

Po r. d rze L>siewiozu głos zabrał r. Bat- 
tiglia. Położył on nacisk na pilną i konieczną 
potrzebę asanaoyi miasta. Zadanie to składa 
się z trzeoh części: 1) budowy drugiego ruro­
ciągu dla wodociągów miejskich, co kosztować 
będzie około 3Vt miliona koron, a znaleźć mo­
że finansowe pokryoie w nadwyżkach, które 
daje przedsiębiorstwo wodouiągów. Bnaowa 
dhigiego rurociągu nie jest w tym stopniu 
kwestyą pcaryoia zapotrzebowania wody w 
mieśuie, oo kwestyą bezpieozeństwa, a miano­
wicie zaasekuro >ania się na wypadek, gdyby 
jedyny ruroc!ąg cię popsuł, aby miasto nie zo­
stało bez wody. 2 Drugą sprawą w dziale a- 
sanaoyi jest kwestyą bruków, będącr zarazem 
lw ii częścią rozwiązania kwustyi walki z gru­
źlicą, której rozsadnikiem jest obecnie pył u- 
liczny. 3) Sprawą trzeoią jest gprawa kanali- 
zacyi. teobm zme w.ążąca się z kwestyą bru­
ków, gdyż kłaśó nie można braków, któreby 
potem przy kanali.sowanin miasta trzeba zry- 
7aó i napowrót nakładać. Kwota 6—7 mili" 

nów koron na kanalizaoyą znależó może po- 
kryc; s w dochodach z mająoej się w przyszło- 
śoi znacznie rozszerzyć sieci tramwaju elektry­
cznego i z dochodów przedsiębiorstwa dostar­
czania siły elektrycznej, a także z dochodów 
rozszerzyć się mająoej gazowni miejskiej, a 
wreszo e z podwyższenia uplaty kjnsumoyjnej 
od piwa po r. 1910. Doohód z tego ostatniego 
źródła w razie gdyby opłatę konsnmoyjną od 
p'v a we Lwowie zrównano z opłatami przewi- 
dzianemi w nowej ustawie krajowej o tyoh sa- 
myoh opłatach po r. 1910 — powinien przy­
nieść roozn>e oo najmniej 200.000 koron.

Co do pożyczek, któreby trzeba zaoiągnąó 
na te innestycye, to mówoa sądzi, że gdyby 
się wziąó do rzeczy rozumniej i z większym 
rozmysłem, iak się wzięto do sprawy dziesię- 
oio-milionowej pożyczki naszego miasta, to te 
pożyczki otrzymaóby można pod bardzo przy­
stępnymi warunkami, znacznie lepszymi jak 
te, na któryoh zaoiągnięto pierwszą wielką po­
życzkę. — Sprawę budowy przez miasto wła­
snych budyuków szkolnych, zdaniem r. Batta- 
glii, możnaby rozwiązać w ten Oposób, Dy je­
dną siódmą dóbr miasta Lwowa rentuiąoyoh 
się ooeonie zaledwo na 2'8*/t swojej wartości, 
rozparoelowaó i sprzedać.

Z  kolei przewodnioz my komisyi budżeto­
wej, a zarazem przewodniczący sekoyi finan­
sowej r dr. Maryański ostrzegał przed zbyt 
optymistyoznem ocenianiem staną finansowego 
gminy. Kolosalny wzrost sześoiomilionowego 
iż  obecnie budżetu gminy nasuwa obawy, ozy 

bndżet ten antomatyczn e. ustawicznie wzra­
stający, w przyszłośoi zawsze znajdzie pokry­
oie. Wielkie nadzieje, jakiti wielu opiera na 
zrealizowania pretensyj miasta do rządn i do 
kraju, przeważnie są złudne. Niepooieszająoym 
przykładem jest w tej mierze niedawno przez 
rząd rozstrzygnięta sprawa wynagrodzenia ca 
utrzymywanie gościńców cesarskie!

W  sprawie opłaty wodooiągowej, której 
obeonie rząd od swoiob budynków nie umzoza, 
również łudzić się jest trudno, gdyż ustawa jest 
tego rodzaju, że słuszność prawna jest po stro­
nie rządu. Reforma akoyzy i usiłowp.nia w tym 
kierunku o.^guą się już od lat 12; mimo, iż 
gmina skłonną jest do strat, aby tylko n 
rseozy wistnió dzieło tej reformy, sprawa roz­
bija się o opór rządu. Wydział tra iowy ró­

wnież stara się, oo może zwalić na barki mia­
sta; przykładem tn jest teatr i muzeum prze­
mysłowe. Stanowisko Wydziału krajowego w 
sprawie tak ważnej dla aprowizaoyi Lwowa 
kolei Lwów-Podhrjoe i dziwna wobec tej kolei 
oszczędność Wydziału również bndzió nie może 
nadziei. A  jednak Lwów płaoi */« część wszyst­
kich krajowyoh podatków, czyli in« ozej pokry­
wa */« ozęśó bndżetn krajowego — może więo 
czegoś dla siebie i,d u ć / — W  końca dr. Ma­
ryański omawia tę niesprawiedliwość w miej­
skiej pulityoe inwestycyjnej, jaka tkwi w fory- 
towanin niektórych duislnio, np. okulioy Stryj- 
shiego Parku i t. zw. Bajek, a zaniedbywaniu 
inny oh, ‘ak np. Zielonego.

Po tern przemówienia o godzinie wpół do 
10 wieozorem pan prezydent odroozyt obrady 
do dzisiaj wieozora.

O d e z w a .
Kom tet budowy pomnik Chopina we 

Lwowie zwraca się niniejszem do wszystkioh 
towarzystw i kółek polskioh z prośbą o pomoo 
i poparcie w nzysk»nin funduszów potrzebnych 
na budowę pomnika.

Zbyteoznem byłuby rozpisywać się szero­
ko i długo o tern, iż rzucając hasło wzniesie­
nia genialnemu naszemu mistrzowi godntgo 
wielkiej jego postaci pomnika, spłaoamy jedy­
nie iuibniem całego k.ajn cząstkę długu wdzię- 
oznośoi . składamy należny hołd Temu, który 
obok nieśmiertelny oh naszych wieszczów słowa 
głosił z równą potęgę wobeo całego świata mo­
wą tonów, że naród nasz żyje i zdolnym jest 
współzawudniczyó z wszystkimi innymi w dzie­
dzinie piękna deał:

Fryderyk Ghop!h nie posiada dotychozaś, 
■ wyjątkiem jednego tylko Krakowa, w żadrej 
miejscowości Galioy, widomego znaku uwiel­
bienia swych zJom*»ów. Słuenna przeto, by sto­
lica kraju, eżeh już nic mogła byó pierwszą, 
podążyła jak najprędzej za Krakowem i wpro­
wadziła w czyn myśl tak piękną, odpowiada­
jącą zresztą stanowisku, jakie Lwów zajmuje 
dzisiaj w muzyoe polskiej. Sądzi też komitet, te  
przypada jąoe na rot 1910 staleoie urodzin 
Chopina byłoby najodpowiedniejszą chwilą dla 
uroczystego odsłonięoia pomnika, w którem 
wzięłaby niewątpliwie udwiał cała Polska.

Komitet chciałby, o ile możnośoi urzeczy­
wistnić oel 8wó' bez apelowania do poszczegól­
nych is" nos tek, a więo bez uoiekania się do 
składek publicznych — ohoiałby, ażeby fundu­
szów dostarczyły koncerty i przedstawienia, 
urządzane przez tak liczne w naszym krajn to­
warzystwa i kółka, w  idząo, że nie braknie na 
niob tigdy muzyki, a w jej rzędzie utworów 
nieśmiertelnego naszego mistrza.

W  tej myśli zwracamy się do szanownych 
zarządów towarzystw i ló ! ł_  w  o -tym krajn 
z usilną prośbą urządzania konoeitów, odczy­
tów i przedjtawień nu fundnsz budowy pomni 
ka, a oo najmniej już, przeinaczenia na oel 
ten chooiażby części dochodu z wszystkioh ta­
kich produkoyi.

Pieniądze uprą ~a się naasyłaó pod adre­
sem: Kkboeleuoya Tohorznioki we Lwowie, ul. 
Miokie wiozą 1. 24.

Odbiór potwierdzonym będzie w drodze 
dzienników zbiorowo od ozaau do czasu.

Za komitet budc sy  pomnika Chopina we 
Lwowie:

Aleksander M ustek Tchotgnkki. Seweryn Ben „n.
Stanisław Niewiadomski.

W ę f t M a  p e łn e g o  f f i h  i :  M  i L i!w ie .
Z listu jednej z artystek trapy Janow­

skiego, podróżującej obecnie po prowinoyaoh 
z&brcnyob, podajemy kilka ustępów, dobrae 
oharakteryzująoyc'i znaczenie polskiego teatru
w tamtych stronach.

• •
Po wyjeździe z Mińska Dojechaliśmy do 

Homla, tam przebyliśmy parę tygodni. Gra­
liśmy z powodzeniem w Klubie. W  os-atni 
dzień przedstaw, ciele inijelfgencyi, w towarzy­
stwie któryoh był Ziądz, urządzili dla nas 
kolaoyę, w czasie której żegnano nas mowLmi. 
Każda z nas w tym samym dniu otrzymała 
bukiet. Stamtąd pojechaliśmy do Mohiiewa, 
t»m również przyjęte nas owacyjnie zaraz na 
pierwszem przedstawieniu, a graliśmy: „Oj 
mężczyźni, mężczyźni !* Dostałyśmy śbozne bu­
kiety, a w dodatku rzucano małymi bukieoi- 
kami na soenę. Naturalni^ była to ściśle mani- 
fcstacya patryotyozna, bo owacya była zaraz 
na pierwszem przedstawieniu, a zatem gry na- 
■r.ej publiczność jeszoze ocenić nie mogła.

W  Mohilewie przebyliśmy trzy ygodnie, 
pod koniec już się mniej publiczności zbierało, 
bo z okolio obywatelstwo nie przyjeżdżało z po­
wodu ruchów agrarnych. Z  Mobilewa Doieona- 
liśmy do Witebska, który będzie w naszej po­
dróży prawdziwą oazą, bo tak nam mgd Me 
Dewnie dobrze nie będzie pod każdym względem.

Zaraz na pierwszem przedstawienia powi­
tano nas bardzo serdeoz-ie. Cały teatr ubra­
ny od wejścia w zieleń i barwy polskie; pano­
wie we frakaoh, panie w bieli, jednem słowem 
był nastrój bardzo uroczysty. Przeć' podniesie­
niem kurtyny, to jest przed ~aczęciem przed­
stawienia, bo na ten moment kurtynę podnie­
siono, przedstawić ile inteligenoyi witebskiej, 
panie i panowie zebrali się na sceme. oni po 
jednej stronie, my po drugiej i dwóch panów 
prsemawiało do nas. następnie odpowiedział 
im Janowski, który naszym jejjt reżyserem. Pu- 
blioznośó mowy gorąco oklaskiwała.

Przy tao. am piękną mowę p. Tomorc wiozą
„W  imieniu Polaków, zBmieszkn>ąoyoh 

ziemię witebską, witam Was Rodacy! W  imie­
niu walozących o prawa współbraoi w tam was, 
Wolni Obywatele! W  imieniu w ielbioieli tea­
tru, witam was, arcyści!

,Po długich latach wytrwałej walki łańcu­
chy niewól słabną—wy pierwsi z mową ojoów 
naszyoh na nstaoh, wstępujeoie w progi świą­
tyni, szozelnie zamku ętej dla kilku poprze­
dnich pokoleń. Wy pierw0' przez teatr polski 
wnosicie nam zapowiedź dni jasnych, dni wol­
ności, równośo i braterstwr Nieoh dzień dzi­
siejszy przez was stanie się nroozystem świę­
tem wyzwolonej sztuki! Nieoh tu w przybytku 
muzy, gdzie za chwilę rozbrzmiewać będzie 
sło^o wieszczów naszyoh, zapanuje idea bra­
terskiej miłości ludów i snąd pod hasłem zdo­
bytej równośoi, n, ich rozniesie się echem po 
wszystkioh zakątkach ziemi białoruskiej. Nieoh 
od dziś rozpocznie się era duohowego zespole­
nia tyoh wszystKoh, któryoh dotąd rozdzielał 
wzajemnie ohiński mur wyjątkowych praw i 
przywilejów. Wiech stąd czerpie sile rozkwitu 
przyrodzona kultur-, każdego z bratni jh naro­
dów i nieoh odtąd w pracy społecznej połąozą 
się przyjaoielakie dłonie wszyst' ich współoby­

wateli ! Wierzmy, że siła pizełomu tkwi w nas 
samych i' że nadszedł aż upragniony świt o 
którym lirnik polski tfikie z duszy swej wy­
śpiewał zwrotki:

Wstał złoty daień 
Swa ducha, myśli, woli.

Wstrzymany czas godzinę wybił cudu!
I złoty pług
Skibami czarnej doli
Na: „Ave sol® wyrwał wolność ludu!

I wyszedł lud 
Zbudnony jawą jasną 

Na pisrwszy świt, wstał żywy wolny człowiek, 
By pierwszy raz 
Nieść jutru duszę własną 
I pierwszy hołd — radości łzę u powiak".

Gdy s'ę ta cała oeremunia skończyła, kur­
tyna zapadła, a oałe towarzystwo zebrane na 
scenie nam się przedstawiło.

Graliśmy „Zemstę1*; ja grałam Poastoii- 
nę, podobno woale nieźle; p. Tomorowioz, któ­
ry przemawiał do nas, winszował mi g ry ; bar­
dzo mię to ucieszyło, choć tam pewnie dużo 
braków było. W antraktach orkiestra grała 
„Boże ooś Polskę* publioznośó hucznymi okla­
skami zmusi.ała do powtarzania tego hymnu. 
Całe nasze towarzystwo zosti to zaproszone 
na wspaniały obiad, przy obiedzie mowom 
i toastom nie było końca, humor służył 
wszystkim.

Z  Witebsfca pojechaliśmy do Smoleńska, 
tam byliśmy tydzień. PaDlioznośń Smoleńska 
zimna i esc bardzo Ze Smoleńska pojecha­
liśmy do Pińska, gdzie zaskoczeni strejkiem 
kolejowym siedzieliśmy miesiąc, a w dodatku 
przez trzy tygodnie nie można było graó, tam 
bardzo duże slraoiliśuy, oały zapasowy kapi- 
talik towarzystwa poszedł na Pińsk. Z  Pińska 
pojechaliśmy do Równego, przebyliśmy tam 
parę tygodni; w Równem nieźle nam się dzia 
ło, a z Równego przyjechaliśmy do Kijowa i 
gramy w Klubie. Słabo uam idzie, bo Kijów 
potrzebuje reklam, a myśmy nie mieli na 
to ozasu, bo projekt wyjazdn niespodzianie 
wyp„Jł.

k e o n I k a .
Lwów 28 lutego

Mianowania. Cesarz zamianował nadzwyczaj­
nymi profesorami uniwersytetu krakowskiego do­
centów prywatnych: dr. Adama Bochenka i dr.
Emila Godlewskiego; zaś profesora V gimnaryum 
we Lwowie dr. Michała Jezieniokiego dyrektorem 
giuinazyum polskiego w Stanisławowie.

Ślub. W kośoiele 00. Bernardynów we Lwo­
wie odbędzie się we wtorek, 27 b. m., ślub panny 
Janiny Gryzieckiej, córki profesora lwowskiego u- 
niwersytetn, dra Feliksa i Maryi z Dąbczańskich 
Gryzidcbioh, z dr. Antonim Korci-k Wereazczyń- 
sk>m, koncypistą Wjd»iału krajowego.

Konkurs na posadę sekretarza £l«dy powia­
towej w Tarnopolu rozpisuje wydział tejże Rady 
z terminem do 1 maja. Roczna płaca wraz z do­
datkiem na mieszkanie 6600 koron.

Sprawa dzierżawy teatru miejsk^go. W ozo­
ra. w południe odbyła się druga z rzędu sesya 
magistratu w sprawie ofert ua dzierżawę teatru. 
TJohwalono jednomyślnie oświrdozyó się w wsadzie 
za ofertą p. Ludwika Helibra, nad którą przepro­
wadzono bardzo szczegółową dysknsyę z wyjątkiem 
punktów, tyczących się wysokośoi odszkodowania 
ryczałtowego za koszta administracyme, bonifikacyi 
za używanie dzisiejszego inwentarza i wysokości 
awoty na uzuprfcpenie inwentarza. Byskusya nau 
powyższymi punktami odbędzie się na d. isiejszem 
posiedzeniu.

Na d.iniejszem posiedzeniu Magistrat jedno­
myślnie uchwalił zaproponować Radzie miejskiej 
oddanie ta.tru mie kiego w dzierżawę panu Lu­
dwikowi Hellerowi,

Straszny wypadek z naftą. Z Turki koło 
Stryja donoszą, że w niedzielę zdarzył się tam w 
domu p. Bab. okropny wypadek. Służąca p. H. 
trzymała na ręku dwalecnie dziecko tamtejszego 
katechety obrządku gr. kat., ziędza Sz. CŁcąc pod­
palić pod kucŁnią podlała nafty; nafta wybnchła 
i w jednej chwili eluiąca, dziecko i prawie całe 
uriiądiieaie w kuebni stanęło w płomieniach Spo­
strzegł pożar dopiero jakiś przechodzień, który za­
uważywszy wydobywający się z okna kuchni dym, 
wpadł do donru, lecz tu zastał drzwi od kuchni 
■ wewnątrz zimknięte. Prawdopodobni 3 służąca ze 
strachu przed panir, drzwi za Sobą zamknęła na 
klucz. Nim wyłamano drzwi, obie ofiary nieszczę­
śliwego wypadku były jnź tai poparzone, że obie, 
wśród strasznych męczarni w k;lka godzir zmarły.

Cała odpowiedzialność za ten i wszystkie po- 
dobre mn wypadki spada tylko na władze, które 
tolerują fabrykowanie i sprzedawanie nafty zapal­
nej, Jak wiadi mo w d-stylamiach nafty, gdy pod­
pali się pod kotłami z ropą, odchodzą najpierw 
gazy lotne, czyli benzyna; później tak zwana śre­
dniówka czyli właściwa naft-; wreszoie ida oleje 
ciężki: i, cayli tak zwane smary. Benzyna była da 
wniej bardzo tania, obeonie, od czasu wzmożenia 
się sportu antomobilowego znacznie podrożała, w 
każdym jednak razie jest jeszcze tek tania, że 
wraz ze smarami czyli olejami cięikiemi, kosztuje 
mniej, niż odpowiednia ilość nafty. To tei niesu­
mienni handlarze, chcąc mieć przy sprzedaży na­
fty znacznie większe zyski, niżby im przyniósł 
prooent ze sprzedaży czystej nafty, dopnszozają 
się takiego oszustwa, że fabrykują naftę z olejów 
ciężkich, czyli smarów, a ponieważ ona nie pali­
łaby się, przeto dodają do niej benzyny, czyniąc 
ją nie tylko łatwo zapalną, ale wybuchając,. Ta 
fabryki-jya nafty tak się rozpowszechniła, że po 
wsiach i prowinoyonalryob miastach, a u nas po 
przedmieściach, niepodobieństwem jest dostać nafty 
dobrej, nie zapalni>j i stąd tv ozęit strraźne wy­
padki.

„Manklfitnlcy1*. Zanotowaliśmy niedawno po­
wstanie tej sekty -  Królestw:e Polakiem. Wo»o- 
rajsza depesza z Płocka przyniosła nowe . rczegóły, 
rzucające światło na tę herezyę. Nie od rzeczy 
więo będzie przytoczyć teraz to, oo pisze o niej 
w warszawskich Wiadomościach pasterskich X. 
Szkopowski, jeden z bardzo rozumnych kapłanów 
w Warszawie:

„Mankietnikami** — mówi on — nazywaią 
się zttdennicy owe] sekty dlatego, ponieważ dla 
ślubowanego ubóstwa zarzucili używanie płócien­
nych mankietów, które raziły ich przy czarnej 
sukni duchownej. Początek ioh ginie w mrokaoh 
tajemnicy. Życie ich prywatne jest pełne prostoty 
i asoetyzmn, a działalność religijna przedstawia 
się jak następuje M*nki"tnicy szerzą pobożność, 
to prawda, ale pobożność ta jest czysto materyal- 
na. Obwieszają lndz; medalikami, paskami, różań­
cami, koronkami, nakazują godzinne adoracye, ale 
nie dosyć tłómaczą znaczenie tych ozcigodnych 
oznak i praktyk religijnych. Sama praca zajmuje 
w działalności mietyków miejsce kopciuszka. „Jeśli 
będzieez się modlił, Bóg ci da wszystko® — po­
wiada taki liadc., Więo wieśniak rznea robotę

( i bieży do kośoiołi na adoracyę, której dobrze aie 
" rozumie, xiądz taki bowiem również liczy więcej 
j na „łaskę Bjżą* niż na pracowite naaozanie i ka 
j techizowan<s. Gdzie osiądzie miatyk-ziądz, tam 

w wielomilowym promienia powstaje zamieszanie 
{ niesłychane. Lud rzuca swój kościół parafialny, 

w którym ma nankę, i d,ży tłumnie do „ondowna- 
go ojca“, gdzie bez pożytku wysiaduje za kościo­
łem, nie mogąc się z powodu tłumu, dostać do 
drodka®.

Oceniając oharakter religijny propagandy t. z. 
Lmankietnikówu 3  Szkcpowski stwierdza, że „jest 
to obłęd, posiadający wszelkie osoby jakiejś fana­
tycznej herezyi®.

Sekta ta zagraża życic kość elnemu tern bar­
dziej, że wyzysk:waó ją już zaczynają na swoje 
cele socyaliści, kóórzy obłudnie stanęli po skronie 
„mankietników* przeoiwko ioh proboszczom. Sekta 
szerzy się najbardziej w guberniach warszawskiej, 
lubelskiej i płookiej; inne gubernie ustrzegły się 
jej podobno.

O powstaniu sekty nadohodd między innymi 
i taka relaoya:

Przed kilkunastu laty O. Honorat, zakonn.k 
Kapucyn z Nowego Miasta, zastanawiał się nad 
planem reformy duchowieństwa SwiecKiego w kie­
runku życia bardziej ascetycznego, bardziej odda­
lonego od uoiech Świata. Pomiędzy psnitentkasa: 
gorliwemi O. Honorata znajdowała się panna Ko- 
zło*~sVł, w jej też posiadanie dostał się opracowany 
przez niego plan reformy. Wespół z X. Kowalskim 
przerobiła ona ten plan i w Płocku założyła pod­
waliny pod 'gromadzenie X X  M*ryanitów (bo tak 
ludą się nazywać członkowie tej sekty). Opraco­
wane reguły zgromadzenia musiały się jednak ró­
żnić od plenu O. Honorata, a/toro "ten zerwał na­
stępnie wszelkie stosunki z mioy&torami.

W  roKu 1901 iząd rosyjski zwrócił nią do 
biskupów polskioh z zapytaniem, jaki cel i oha­
rakter ma nowo powstające wśród xięźy katoli­
ckich stowarzyszenie. Na skutek tego zapytania 
biskupi zabronili odbywać zebiunia i wysłali xiąży 
Maryanitów ua odległe parafie prowincjonalne. 
Wówczas „Maryanioi® postanowili oddać całą spra­
wę pod sąd Ojca św. F/kiedbtawili mu swoje cele 
i dążenia, i prosili, aby usnajr je za dobre, a „ma­
teczkę® Kozłowską za równorzędną św. Teresie. 
W r. z. n*. ręce biskupów polskich nadeszła z 
Rzymu odpowiedi, mocą której pclecono im roz­
wiązać „gromadzenia xięiy Maryanitów i zakazać 
im wszelkich stesanków, nawet korespondencyi z 
ową p. Kozłowską, którą list kencelaryi rzymskiej 
uznaje bądź to za osobę złej wiary, bądi też za 
miewającą balnoynaoye chorą, która Dowinna byó 
oddana pod nadzór lekarski. Poieoenie Rrymu so 
stało formalnie wykonane, ale to nie na wiele się 
zdało i sekta szerzy się dalbj, zwłaszcza wśród 
ludu. Mary unici zdobyli sobie bowiem całe jego 
zaufanie głównie przez bezpłatne spełnianie usług 
duchownych.

Maryanioi (Synowie hi&ryi) propagują prie 
dewszystkiem kult Matki Boskiej, przez którą ma 
przyjść zbawienie świata. Widomym symbolem te­
go knltu jest cudowny wizerunek Najświętszej Ma­
ryi Panny Nieustającej Pomocy pochodzenia gre­
ckiego, z napisem greckim i greckim krzyżom, 
który w pewnych okolicach kraju ruguje z chaty 
wieśniaczej obraz naszej Patronki na>xdowej, Mat­
ki Boskiej CLęstoobowskiej.

Należący do sikty wierni komunikują się 
małymi lub większymi papierkami z wizerunkiem 
Matl i Boskiej, przyozem mogą komunikować się 
codzień kilkakrutnie, a im więcej razy komunikują 
i im większemi papierkami, tern większa spływa 
na nich łaska i w zapalności Zastępuje Sakrament 
Pokuty.

O wspomnianej pow yżej K.I->rze K ozłowskiej 
nadchodzą jeszcze takie szczegóły: Matka jej po­
siada w Płocku zakład wyrobów kościelnych: or­
natów, etuł, btc Z tego powoda panna Klara Lyła 
od dzieciństwa, w stosunkach z duchowieństwem, 
czytała dużo ksiąg religijnych, a będąc nerwową, 
poczęła dostawać wizyj i haluoynaoyj.

O filozoficznych i teologicznych poglądaoh tej 
sekty „Maryr nitów® przynoszą dzienniki warszaw­
skie następującą relaoyę:

Wilna wola ludzka nie istnieje. Istnie ją tylko 
etany łaski Bożej f bezgraniczne oddziaływanie Du­
cha świętego. Tak więc nie potrzeba pracować •— 
bo laska Boża może dać wszystko; nie trzeba u- 
ozyó się. nie trzeba chodzić do lekarza, bo na cho­
robę najlepszeni lekarstwem jest modlitwa, bo z łaski 
Buźoi może Duch św oświecić Lażdego. Tak samo 
szkodliwa jest wszelka działalność społeczna i po­
lityczna, odrywa bowiem od modlitwy, a w niozem 
nie wpływa na b;eg rzeczy, tależny wyłącznie od 
woli Boskiej.

W życiu rodzinnem Maryanici zaleoają t. zw. 
małżeństwa ewi ngeiiozne, oparte na platouicznym 
stosunku między mężem i żoną, w ozem powtarzają 
herezyę Mm fchejczyków. Każdy wierny składa ślu 
by ubóstwa, ozystości, wstrzemięźliwości i bezgra­
nicznego posłuszeństwa ojcom i „mateczce1.

Uważają oni siebie za naczynie wybrane do 
walti z katyobrystem i powołane do odrodsena 
ludzkości. Antychryst — dach „ła — przejawia 
się między mnemi w partyach i związkach polity­
cznych i narodowych; wziął sobie do pomocy So- 
cyalną emoTacyę, Polską Part;, ę Soeyalistyczną 
i Ligę “odową; uzewnętrzn ię, się we wszystkich 
pismach i książkaoh, któis są pisane i kierowane 
przez masonów i nie powinny się dostawać do rąb 
wiernych. Wierni nie powinni również należeć do 
spółek włościańskich, ani do stowarzyszeń spożyw­
czych, ani do ładnyoh zrzeszeń, jako prowadzonych 
przez masonów.

Kościół katolicki, „daniem tych. sekoiarzy, 
rozpada się; duch nr tn. wstąpił nawet w bisku­
pów Jedynie Maryanici są powołani do odrodzenia 

wrócenia mu dawnych tradycyi; w tym oh ia ■ 
kterze 0 ’ciec św., który sam znajduj* się w nie­
woli biskupów, pisze do nich listy, zagrz iwające 
ich do walki z przełożonymi.

Stolicą duchowną Maryanitów jest Płock, a- 
kademię zaś swoją mają we wsi Sobótce w gub. 
kalisLiej.

Szematyzm Królestwa Galioyi i Lodomeryi 
z wielbiem księstwem Krakowskiem na rok 1906 
wyszedł już a druKu i iest do nabyoia we wszyst­
kioh księgarni auh.

Dyrekoya polioyi podaje 3o publioznej W ia­
domości, że znaleziono u pewnego notowanego w 
polioyi włóozęgi sześć pięknych mnszli morskich, 
które prawdopodobnie zostały skradziono w ja- 
kiemś muzeom. Muszlo te opatrzone są numerami.

Przyśpieszenie ómleroi. Kwesty., czy do- 
zwolonem iest cieryeria chorego beznadziejnie 
skrócić, sprowadzając samowolnie skon, zajmowała 
w tyoh duiaoh francuski sąd przysięgłych. Bur­
mistrz Dampierre’u w Normandyi zabił żonę, chorą 
na raka, poozem oddał się dam w ręce policji i 
oświadczył, że nie miał siły opierać się dłużej jej 
blaga'nym prośbom o skrócenie piekielnych cier­
pień. Sąd przysięgłych zawyrokował, że widok 
męczarn' żony wprawił męża w taki stan rozdra 
żnienia, ii popełnił zabóistwo w chwili zupełne;

Z n a k o m i t e  okruchy herbat pół 
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niepoCBytalnośoi i stąd nie może być za czyn ten j 
odpowiedzialny.

Niedawno w stanie Ohio wniosek w kwestyi 
Powyśssej został przedstawiony włady prawoda­
wczej i domaga się, by zwolniono lekarzy z przy-

zabi aniającej im skracać życie ludziom, zło­
żonym nieuleczalną chorobą.

Samobójstwo magnata włoskiego. Z Rzy­
mu donosi,, że ogromną sensacyę wywołało tam 
samobójstwo 22-latniego księcia Pignatellego po 
Pełnione tui przed ślubem jego z kaięiniozką 
^°igliano. Na lóiku, na którem ksiąię się zastrze­
lił, znaleziono tom Schopenhauera i tom poezyj 
Leopardiego. Przyczyn* samobójstwa nieznana.

Temperatura dnia 21 lutego o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicy! zachodniej —2, we Lwo­
wie —9, w Tarnopoln — 15, w Ozerniowcach — 12,
*  Wiedniu -f2 , w Salcburgu -f- 1, w Graco O, 
w Pradze + 1 , w Tryeścio -j-6, w Abbazyi -4-4, 
v Baguzie —j-7, w Budapeszcie -j-8, w Berli-

—(—1, w Hamburgu —|—8, w Monachium — 1,
*  Zurychu —2, w Genewie —4, w Legano —1, 
^ Anglii -{- 8, w Paryin -{-1, w Biarrits + » ,  
w Nizzy —j—2, w półnoonyoh Włoszech —1, 
We Fiorencyi —j-2, w Rzymie -f-4, w Neapolu 
■M> w Palermo -j-8, w Madrycie -{-2, w Sztok­
holmie —6, w Petersburgu —7, w Wilnie — 7,
*  Warszawie —6, w Moskwie — 12, w Kijowie 
~~17, w Odessie —6, w Serajewie —8, w Belgia*

—2, w Bakareazoie —8, w Sofii —2, w Kon 
*^®tynopoln —(—8, w Atenach -j- 4 (Temperatura 
Według Celsiusza).

Ofiary. Dla nieszczęśliwej chorej szwaczki 
^deałała pani Anna Winnioka z Kołomyi 2 K. — 

®tąd złożono u nas na ten cel: 124 koron 
20 halerzy.

Stan powietrza. T. a 7 rano — 4 B. * 
t * 4 R. Har 762. Spada. Pochmurno.

Na lekoyl śpiewu-
Nauczyciel: Za wysoko bierze pani tą nutą.. 

*k Wysoko I
Baronowa: Mój panie! je jestem ioną not 

r*t& i baronową: dla mnie nie jest nigdzie za
Wysoko!

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „samson 

1 Dallila"; w sobotą „Wujaszek Jan,“ komedya Cze­
kowa: w niedzielą popołudniu „Wesele" Wyspiań-

wynik wyborów powszechnych w ramaoh ogól­
nej liczby 455 mandatów i ich rozdziału na 
kraje koronne wedle rządowego projektu przed­
stawia sią wedle komentarzy rządowych, dołą­
czonych do projektu, następująoo:
Niemoy z wszystkich krajów 2Ć6 m.—obecnie 206

®kie.go; wieczorem „Cyganerya," opera Puooiniego;
*  poniedziałek „Samsou i Dalłila," opera Saint- 
®#3nsa; we wtorek „W u jasiek Jan“ Czeohowa.

Z Coloaseum. Zapowiedi wystąpów faki 
r(̂  indyjskich, znanych w świecie naukowym ze 
®Woioh sztuk, do tej pory niezbadanych, obudziła 
^ mieście ogromną sensaoyą i przyuiąga tłumy 
kublioznośoi, żądnych wrażeń niezwykłych. To też 

malownicza czwórka „cudotwórców,* występu­
jąca w swoich piąknyoh kostyumach wschodnich, 
stanowi główną atrakcyą obecnego programu, a 
Rłówna ioh sztuczka . „zniknięci® w koszu żywego 
c*łowieka“ wywołuje podziw i oo za tern idzie — 
*r«netycine oklaeki. Nastąpnie na pierwzzy plan 
Wysuwają eią nadzwyezajne produkcye gimnasty­
c e  „Les 6 Omankooskyz*. Ewolncye napowietrzne 
tych piąoin dzieci odznaczają eią ogromną preoyzyą
* Wywołują entozyastyozne brawa. Żywioł korni- 
°*ny reprezentuje operetka p. t. „Primadonna w są- 
^*ie,“ w której znakomita wodewilistka p. Wi­
śniewska świąoi tryumf prawdziwy, p, Morozowicz 
1 P. Nynkowski jako komicy wywołują salwy 
Miechu i oklasków. Prolongowani nieustraszeni 
°ykliśoi „Brothers Jakoblew" w dalszym ciągu 
oprowadzi ją w podziw swoją karkołomną jazdą 
P° wewnętrznych śoianaoh wysokiego kosza, fran- 
®Qaka subretka Zamora, komiczni ekecentrycy „The 
*eidas,‘  cala wiązanka nowośoi uzupełnia znako­
mity program, który umyka prześliczny obraz:
>iWyścigi z przeszkodami w Auteuil".

Rządowy projekt reform y w yborczej.
Z Wiednia nam telegrefują:
W  Badzie państwa dzisiaj rząd wniósł 

Piąć projektów uztaw, które mają zreformowaó 
Parlament, a t o :

1) projekt amiany §§ 1, 6 i 7 ustawy za 
®adniozej o reprezentacyi państwa z 21 gru­
dnia 1867, a w następstwie tej zmiany także 
®mieniająoy ustawy z 2 kwietnia 1878, 12 listo 
Pada 1886 i 14 ozerwoa 1896. (Jest to naj­
równiejsza uztawa dotyoząoa reformy wy­
borczej);

2) projekt ustawy o wyboraoh ozłonków 
Izby posłów wraz z projektem ordynaoyi wy­
borowej ;

8) projekt ustawy o karnosądowej oohro- 
hie wolności i ozystośoi wyborów;

4) projekt uzupełnienia § 16 ustawy za- 
'adniozej z dnia 21 grudnia 1867 o reprezen- 
^śoyi państwa;

i 5) projekt zmiany ustawy z 12 maja 
1878 o regulaminie obrad Bady państwa.

Pierwszy projekt zawiera następujące isto­
t ę  zwiany dotychczasowego stanu rzeozy :

Członkowie Izby Panów powołani doży 
lotnio lub dziedziozni mogą byó wybierani do 
Izby Posłów. Jeśli mandat przyjmą, na czas 
l®go trwania nie mogą brać udziału w obra 
'moli Izby Panów. Naodwrót jeśli poseł powo­
łany zostanie do Izby Panów, tak dłngo do 
ńiej wejśó nie może, dokąd nie złoży mandatu 
do Izby Posłów.

Liozba ozłonków Izby posłów wynosić ma 
455 i złożą się na nią posłowie w następują- 
°yoh lioebaoh z każdego kraju koronnego:
« Anstryi dolnej — 66 — (dotąd 46 posłów) 

górnej — 20 —
—  6 —

-  28 -  
—  10 -

Czesi „ „ 99 „ „ ’ 7
Polacy „ „ 64 „ — „ 721
Rusin „ n 81 „ — „ 10
Słowacy „ „ 23 „ — „ 161
Serbo-Kroaoi „ 13 „ — „ 12
Włosi „ n 16 „ -  „ 19
Bumuni „ B 4 „ — „ 6 i

("W liczbie polskich mandatów oblicza rząd 
61 i  Galioyi (obecnie 70), 8 te  Nzlązka (obe- 
onie 1); nie liozy zaś żadnego z Bukowiny 
(obeonie 1). — W  liczbie ruskich mandatów 
liozy rząd 27 z Galioyi (obeonie 8) i 4 z Bu­
kowiny (obeonie 2). | mem.

Jak z zestawionych wyżej oyfr widać, 
narodowy stan posiadania Niemców w repre­
zentacyi państwa po ewentualnem wejśoiu w 
życie rządowego projektu zostaje nienaruszony. 
Największy zysk wyciągają Busini: -f- 21 man­
datów ; po nioh Czesi i Słoweńcy p o : - f -12 man­
datów jedni i drudzy; Serbo-Kroaoi zyskają 
jeden mandat. — Najwięcej tracą Polacy: — 8 
mandatów; Włosi straoió mają 3 mandaty, 
Bumuni jeden mandat.

Projekt drugi ustawy o wyborach i ordy- 
naoyi wyborozej mającej wejśó w życie wraz 
z ustawą zawartą w projekoie pierwszym,two­
rzy ciała wyboroze w ten sposób, że wszyscy 
wyborcy pewnego okręgu tworzą razem jedno 
ciało wyborcze {mirsunie kuryj) i wybierają 
jednego posła absolutną większośoią głosów.
Tylko dla Galicy i jest osobne postanowienie, a 
mianowicie we wszystkich galicyjskich wiej­
skich okręgach wybierani będą dwaj posłowie 
w ten sposób, że każdy wyborca może oddaó 
głos tylko na jednego kandydata, a wybrani 
będą dwaj, którzy uzyskają relatywną najwię­
kszą liozbę głosów, która jednakże wynosić 
musi oonajmniej */„ ozęść oddanyoh głosów,
W  ten sposób uohronione byó mają w Galioyi 
od majoryzacyi w większych okręgach mniej­
szości kulturnie, ekonomicznie i narodowo za­
sługujące na ochronę. — Na Morawach zatrzy­
muje się wprowadzone do wyborów sejmowych 
okręgi wyborcze narodowe. Wprowadzenie a 
nałogioznego urządzenia w innych krajach ma 
nastąpić po sporządzeniu katastrów narodo­
wych. W  rozdzieleniu okręgów wyborczych 
starał się rząd narodowe i kulturne wspólne 
interesy wyborców w jak największej mierze 
uwzględnić. Z okręgów miejskioh t. j. takioh, 
które stanowić będzie dane miasto samo bez 
okolicy, otrzymać mają mandatów:

W i e d e ń ........................................ 28
P r a g a ...................................................8
Winogrady (przedmieśoie praskie) 2 
Żiżkow (przedmieśoie praskie) 2 
Lwów . .* . 4
G r a c ................................................... 4
K r a k ó w ...................................................8
Berno (morawskie) . . .  8
L i n o ....................................................2
C zerniow oe....................................... " 2
Pilzno • . . 2
Tryeat, jako autonomicznie samodzielne 

tery tory um otrzyma, jak przewidziano w pro 
jekoie pierwszym, 5 mandatów; inne miasta 
oparte na stołecznym statuoie, otrzymają po je­
dnym mandaoie.

Miejsoem wyborów będą gminy każda dla 
siebie; bardzo małe gminy będą połączone w 
grupy z największą gminą, jako miejscem wy 
boru.

Każdemu przysługuje tylko jeden głos.
Rząd wyklucza bezwarunkowo plnralność gło­
sowania. Przymusu głosowania nie ustanawia 
się- Głos swój oddaje wyborca w tej gminie, 
w której od roku oo najmniej stale mieszka.

Prawo wyboroze aktywne i pannywne tra- 
oi każdy, kto: dostał się pod kuratelę, przyj­
muje publiozne zapomogi dla ubogich, popadł 
w konkurs, komu sąd odebrał władzę ojcowską 
nad dziećmi, kto popełnił ozyn karygodny 
ohęoi zysku, uciekł przed wojskową powinno 
śoią za granicę, lub okaleozył się, by uniknąć 
asenterowania, a także prawo to tracą ci, któ­
rzy popełnili przestępstwa przewidziane w pro­
jekoie ustawy, oohraniająoej wolność i ozystośó 
wyborów. — Listy wyboroów mają byó — jak 
obeonie — wyłożone do publioznego przeglądu, 

w miastaoh, lioząoyoh wyżej 20.000 mie­
szkańców, mają byó drukowane i sprzedawane 
za cenę kosztów. W budynku, w którym znaj 
duje się lokal wyborczy, jak i w jego okolicy 
w promieniu, który oznaczy władza polityozna, 
nie wolno agitowaó, ani wygłaszać mów pu 
blioznych-

Projekt trzeci ustawy o oohronie ozystośoi 
wyborów, naznacza surowe kary za wszelkie 
oszustwa wyborcze, które obeonie w przeważnej 
części są bezkarne, surowo karze nieuczciwą

własnym zakresie skargę odrzucić lub postawić 
w Izbie wniosek o odpowiednie upomnienie 
lnb ukaranie danego członka. Izba wniosku ko- 
misyi zmienić nie może, leoz tylko przyjąć lub 
odrzucić.

Prezydent może odrzucać interpelaoye, 
których treść zawiera obrazę uczuć przyzwoi­
tości lub kodeksem niedonwolone wynurzenia 
dotyczące jakiejś osoby. Interpelaoye (w Izbie 
Panów z 20 podpisami, w Izbie posłów z 30 
podpisami) mają byó wnoszone na piśmie i nie 
będą odczytywane w Izbie, lecz odrazu wcią­
gane do protokołu Odpowiedź na interpelaoye 
może byó interpelująoemu doręczona na piśmie 
i w takim razie czytaną nie będzie w Izbie, 
leoz odrazu wciągniętą do protokołu. Wnioski 
członków Izby muszą być wnoszone na piśmie
z dokładnem i wyozerpująoem umoty wowa

(Depesze porannej- 
Kraków. Bada miejska ukońozyła wozo- 

raj obrady nad bndżetem na r. 1906. Wnioski 
o subwencyę 300 koron dla muzeum w Rap- 
perswylu i o popieranie przez gminę przemy 
słu krajowego przy robotach i dostawach, o- 
desłano do kompetentnych organów miejskioh 

Paryż. Z  Bzymu donoszą, i i  Ojoieo św. 
dlatego tak ostro wystąpił przeciw ustawie 
francuskiej o rozdziale Kościoła od państwa, 
że celem jej jest wywołanie sohyzmy w Ko- 
śoiele katolickim.

W  Calais z powodu wyjazdu 88. Saorć 
Coeur przysiło do demonstraoyi, podoz&s której 
aresztowano jednego xiędza°

Nantes Z okazji spisywania inwentarza 
kośoielnego przyszło tu do demonstraoyi tłumu 
wiernych na plaou przed katedrą i przed 
prefekturą. Polioya tłum rozproszyła. Kilka­
krotnie przyszło do starć. 80 osob areszto­
wano.

Paryż. Polioya w Lille skonfiskowała 
kilka odezw, weywająoyoh katolików do roz­
ruchów.

Paryż. Izba poselzka prowadziła w dal­
szym ciągu obrady nad ubezpieozeniem robo­
tników. Dep. Millerand wystąpił ostro przeoiw 
przeoiwnikom tej ustawy, będącej nieuniknioną 
konieornośoią. Izba uchwaliła jednogłośnie mo­
wę Milleranda afiszować

Algeciras. Agenoya Havasa donosi, iż 
wskutek spokojnego tona prasy niemieckiej są 
widoki porozumienia. Dotąd jednak delegaoi 
niemiecoy nie poczynili żadnych ustępstw.

Uwięziono tu dwie osoby, które rozdawały 
sfałszowane 60 frankowe noty. Znaleziono przy 
nioh różne przybory i wiele falzyfikatów.

Grac. Dziś zmarł tutaj na udar sercowy były 
minister, Jan hr, Gleisp&ch, w 60 r. żyoia.

Kraków- W rozprawie o kradzież 27.000 K. 
przyohylił się trybunał do wniosku prokuratora, 
aby oddać osk. Mayera pod obserwacyę lekarską. 
Wskutek tego rozprawę odroczono.

Rjeka- Okręty węglowe odpłynęły a powro­
tem do Poli W fabryce tytoniu i w kilkn innych 
fabrykach robotnicy wrócili do pracy. Spodziewają 
się, że strejk dziś się zakończy.

Paryż, z  Nancy donoszą, że tamtejszy biskup 
Tirinar zgłosi swą kandydrtnrę do izby deputo­
wanych. Teraźniejszy deputowany z tego okręgu, 
nacyonalista, złoży swój mandat, aby umożliwić 
zdobycie go biskupowi Tirinarowi, znanema * energii, 
który na podstawie nowej ustawy o rozdziale 
Kościoła od państwa, uzysk?! teraz bierne prawo 
wyborcze.

(Z B _
* Saloburga

Styryi
* Karyntyi
* Krainy
^ ry e s tu
*Goryoyi i Gradyski—6 
« Istryi — 6
* Tyrolu - 2 1  v

^orarlberga — 4 — (
* Paeob — 118 — (

(
-  11 -  ( 
-  6 -  (

- (  
-  (

(

• v eoh -Moraw

1 I * '1" ! !
Bukowiny 

1 Imaoyi

118
-  44 —
-  18 — 
- 8 8  —  

-  11 -  

-  11
0v (Najwięoej tedy mandatów 

10; Austrya dolna — 9,

20
e ;;

27 „
10 „  
U  „ 
6 „ 
5 „
5 „ 

21 „ 
4 „

110 „

?2  " 
78
u  „ 
u  „ 

zyskuje 
Creohy

)
)
)

Gali-
8).

Geynnt prawo wyboru posiada każdy m ęż-, może być członek Izby w 
lem kfcóry ukońozył rok 24, jest obywate- ■ posiedzeń laby i za ten 
g Rtiztryaokim, nie straoił prawa wyborczego ',T7“ ł TO" ;— *- -
nyoif^02^ !  w dzisiejsiej ustawie przewidzia- 
8fcale ’ .oonajtnniej od roku w pewnej gminie 

jo^eseka. (Zasada powszeohności). 
ma nr*” 1** prawo wyboru posiada każdy, kto 
stale miw° , 0,ynne, a przytem od trzech lat 
80 wioL*** * w pewnej gminie i ukońozył lat1 piesaka 

*ieku.
Po myśli oblioaeń statystyoanyoh przyszły

0 R Z E K A Z Y

agitaoyę i również przewiduje kary za „rozbi­
janie" zgromadzeń przedwyborczych.

Projekt czwarty ma wypełnić tę lukę obe­
cnego ustawodawstwa, którą stanowi zbyt sze- 
ro&ie i liberalne pojęoie o nietykalności po 
selskiej.

Projekt piąty dotyozy zmiany regulaminu 
obrad obydwóoh Izb. Głównem postanowie­
niem tego projektu jest zawarowanie dla prze- 
dłożeń rządowyoh pewnych dni obrad Bady 
państwa; i tak wtorek, środa i ozwartek, mają 
byó przeznaczone tylko na dyskutowanie prze 
dłożeń rządu. Tylko wyjątkowo może prezydent 
obrady w tych dniach poświęcić innym przed­
miotom, albo może w dnie te nie wyznaozaó 
obrad, Pierwsze ozy tanie rządowyoh przędło' 
żeń ma odbywać się tylko wtedy, jeśli w dzień 
ioh wniesienia lub dnia następnego, zgłosi któ­
ryś z ozłonków Izby odpowiedni wniosek po­
party co najmniej przez ICO ozłonków Izby 
ustnie lub na piśmie. Wniosków w sprawach 
formalnych ma prawo prezydent nie poddawać 
pod głosowanie. Nad wnioskami w sprawaoh 
formalnyoh nie wolno głosować imiennie lub 
tajnie kartkami. Przewidziany w § 16 obe 
cnej ustawy komplet posłów na sali jest po­
trzebny tylko do głosowania lub wyborów, zaś 
nie do obrad.

Za nieprsyzwoite zaohowania się w Izbie lub 
przeszkadzanie obradom przez krzyki, hałasy itp. 

* 1 1 1 - -  - y tłuczony na tydzień
ten czas nie będzie po­

bierał dyet. Wniosek o wykluozenie postawi 
prezydent. Izba rozstrzygać ma bez dyskusyi. 
Ważne rozstrzygnięcie następuje */, ozęśoiami 
głozów obeonyob. Ludzie, do parlamentu nie- 
należąoy, jeśli na posiedzeniu Bady państwa 
któryś z członków Izby ioh obrazi, mają pra­
wo w przeciągu 4 tygodni wnieść skargę do 
prezydenta, którą on odstąpi ozobnaj komisy i. 
Komisya przesłucha obydwie strony. Może we

(Depesze popołudniowe)- 
Petersburg. Zbuntowany pułk kozacki 

Urnp poddał się i ponownie złożył przysięgę 
wiernośoi.

Madryt. Izba deputowanyoh obradowała 
wczoraj nad projektem ustawy nakazująoej od 
dawaó występki przeoiw armii i ojczyźnie pod 

wojenny.
Petersburg. Dyrektor prywatnego gimna­

zjum w Warszawie p. Tadeusz Sierzputowski 
uzyskawszy posłuohanie u ministra oświaty, 
■łożył mu obszerny memoryał w sprawie zam­
knięcia przez władzę jego szkoły, oraz o oaiym 
stanie szkół w ohwili obeonej w Królestwie 
Polskiem. Minister wysłuchał go życzliwie 
przyrzekł w tyoh dniach daó mu przychylną
odpowiedź.

Wilno. Odbyło się tu zgromadzenie orga­
nizacyjne stronniotwa katolickiego, powstałego 
■t inioyatywy x. biskupa Boppa. Przybyło 800 
osób różnyol stanów ze wszystkich stron kraju 
Przyjęto program, opracowany przez x. Boppa 
Prezesem wybrano x. Boppa; do komitetu 
wybrano 10 obywateli, kapłanów, robotników 
włośoian. W e wszystkioh miastaoh Litwy 
Białorusi powstają komitety tego stronniotwa 

Petersburg. Bar. Wolff, który odmówi 
przyjęcia posady kuratora ryskiego okręgu na­
ukowego, otrzymał propozyoyę objęoia odpo­
wiedniego stanowiska w okręgu wileńskim.

Kraków- W  katedze na Wawelu prowa­
dzone są obeonie roboty około elektrycznego 
oświetlenia kościoła, zarówno głównyoh naw, 
jak prezbyteryum i stall kanoniozyoh, jak nie­
mniej skarbca i grobów królewskioh.

Głos narodu donosi, że zakazano w Kra­
kowie wystawienia głośnej sztuki Layedana 

Pojedynek*.
Libawa. W  pobliżu miasta Grobinu w dniu 

21 b. HI rozstrzelano 8 ludzi i spalono dwie 
sadyby włościańskie-

Bada państwa.
Wiedeń. Na poozątku dzisiejszego posie­

dzenia przewodniozący hr. Vetter oświadozył, 
że prezydent ministrów prosił o głos.

P. SohOnerer: A co z naszym wnioskiem 
nagłym ?

Prezydent ministrów bar. Gautsoh: W y­
soka Izbo! Imieniem rządu mam zaszozyt, w 
spełnieniu danego d. 28 listopada ub. r„ przy­
rzeczenia, przedłożyć następujące projekty u- 
staw do parlamentarnego załatwienia. (Tu 
mówca wylicza 6 projektów ustaw, które po­
dajemy wyżej. Przyp. Red. Przeglądu).

Wszeohniemcy wołają: Znieść § 14!
Bar. G a u t s o h :  Pakt wniesienia tyoh 

ustaw dowodzi, że wszelkie ataki nie zdołały 
wstrzymać rządu od akoyi, którą postanowił 
przeprowadzić, a którą uznał za ełusEną, i ie  
po tej drodze będzie nadal kroczył. (Przery­
wanie ze strony wszeohniemoów.) Przede- 
wszyatkiem rozwinę zasadnioze myśli reformy. 
Przedłożenie rządowe opiera się na zasaazie 
usunięoia wszelkioh przywilejów wyborozych 

oenzusu. (Brawa i oklaski.) Nowa

składać się 455 członków, wybranych w w y­
borach pojedyńozyoh. Wyjątek od tej zasady 
zrobiliśmy tylko dia okręgów wyborczych 
wiejskich w Galioyi (okrzyki — wrzawa), al­
bowiem tam utworzyliśmy okręgi, mające wy­
bierać po dwóoh posłów, przyczem każdy ma 
byó uważany za wybranego, który osiągnie 
więoej niż trzeoią ozęść wszystkioh oddanych 
głosów.

Ta forma prawa wyborczego odpowiada
w szczególności osiedleniu ludnośoi we wscho­
dnich ozęśoiach Galioyi i zapewnia narodowym 
mniejszościom reprezentaoyę. (Okrzyki I). Ponie­
waż. jak to jeszcze obszernie wyłuszozę, rząd 
chciał wszystko uczynić, ażeby zapobiedz na­
rodowym stratom przy wyboraoh, utworzenie 
zaś narodowo jednolitych okręgów wyborozych 
we wschodniej Galioyi wobec braku gr&nioy 
językowej było niemożliwem do przeprowadze­
nia tak, ażeby milion Polaków nie pozostał bez 
reprezentaoyi, przeto wybrano tan sposób wyj­
ścia, stosując się przytem do propozyoyi na­
miestnika Galioyi, który z pewnośoią jest do­
skonałym znawcą kraju i jego stosunków etno­
graficznych.

Przy rozdziale mandatów trudnem było 
uwzględnienie wszystkich stosunków, tak, aby 
stworzyć reformę politycznie możliwą. To było 
też przyozyną, że zatrzymano bezwarunkowo 
dotyohozasową liczbę zastępoów każdego kra­
ju, a tylko tam nastąpiło pomnożenie, gdzie 
ważne były potemu powody, gdzie liozba lu­
dnośoi, wysokość opłacanych podatków, wre­
szcie stan oświaty za tern przemawiały.

P. 8 o h a l k :  Ażeby slawizowaó !
Bar, Gantsoh: Oświadozam jednakże za­

raz z całą stanowozośoią, że matematycznie 
ściśły rozdział mandatów jest rzeczą niemożli 
wą. (Żywe przerywania ze strony wszeohniem- 
ców.) Reform* wyboroza nie jest zadaniem ra 
ohnnkowem. Każda partya stara się oczywi­
ście o jaknajwiększy dla siebie przyrost man­
datów i przytaoza najkorzystniejsze dla siebie 
argumenta. Ale nawet gdyby ta lub owa par 
tya doznała małego oyfrowego osłabienia (ży­
we przerywania ze strony wszeohniemoów), to 
strata ta jest powetowana wzmocnieniem, po- 
egającem na tem, że partya w przyszłośoi 
cołąozona będzie z wielką masą ri&rodu, (Bra­
wa, oklaski; przerywania wszeohniemców) że 
mandaty jej zdobyte będą na zasadzie równyoh 
jraw i niejako udzielone będą przez cały na­

ród. (Żywe oklaski; przerywania wszeohniem­
oów. Głosy: oioho I)

Bar. G a u t s o h :  Wielokrotnie w przed­
łożeniu przeprowadzony jest rozdział między 
miastem a wsią. Stało się to dla nawiązania 
do istniejąoej dotyohozas kuryi miejskiej, jako- 
też ze względu na większą wspólność intere­
sów, jaka łączy gminy o podobnej strukturze 
społecznej. (Okrzyki i przerywania ze strony 
wszeohnibmoów). Panowie 1 Pozostawiam to 
ooenieniu Izby, ozy właśnie dzień dzisiejszy, 
ozy chwila obeona jest stosowną do ogranicza­
nia w ten sposób wolnośoi słowa. (Żywe okla­
ski. Przerywania wszeohniemoów. G łosy: 
Oioho!).

WreBzoie rozdział ów między miastem a 
wsią wprowadzono dla złagodzenia sprzeozno- 
śoi społecznych, jakie występują między więk­
szymi miastami a gminami wiejskiemi przy 
wyborach do Bady państwa,

O wiele ważniejszymi są, zdaje mi się 
w reformie wyborczej stosunki narodowościo­
we. Skład naszego państwa jest tego rodzaju, 
że wartość i^trwałośo wielkiej reformy polity­
cznej, zawielą jest od jej stosnnkn do kwesty i 
narodowej. Jeżeli reforma ta może być wpro­
wadzona do systemu instytuoyi politycznych 
bez znacznej zmiany narodowego ustosunko­
wania sił, wówozas żywotność Jej jest większa 
To też stosunek reformy wyborozej do kwe­
styi narodowościowej jest punctum saliens re­
formy i z wielką starannośoią tą stroną spra 
wy się zajmowano.

Jesteśmy przygotowani na to, że przędło 
żenie wywoła tu i ówdzie niezadowolenie. Kto 
jednakże bez uprzedzeń rozważy ogromne tru­
dności, jakie się nastręczają przy opraoowaniu 
przedłożenia o powszeohnem prawie wyborozem 
w państwie o wielu narodowościach ten może przy­
zna nam szczerą chęć i dążenie ku sprawiedll 
wcśoi. (Żywe przerywania Wszeohniemców. 
Prezydent Izby prosi o spokój).

Bar. Gautsoh: Panowie! W  oelu rozwią­
zania kwestyi narodowościowej w pierwszym 
rzędzie użyliśmy zasady terytoryalnośoi i wedle 
możnośoi utworzyliśmy narodowo jednolite okrę­
gi wyboroze; zeszliśmy przytem aż do najniź 
szej jednostki administracyjnej, do gminy. W y­
łom z zasady terytoryalnośoi zrobiliśmy tylko 
dla Morawii; byłoby bowiem trudno utworzyć 
tam narodowo jednolite okręgi wyboroze i dla­
tego rząd utworzył tam grupy wyboroze, opie 
rające się na zasadzie narodowości, a to w po 
rozumieniu ze stronniotwami. Takie samo sta­
nowisko, jak już wspomniałem, zajął rząd dla 
umożliwienia reprezentaoyi mniejszośoi w Ga­
lioyi. (Okrzyki).

Skutkiem tych zarządzeń wybory w przy­
szłośoi z regały nie będą się już odbywały poc 
znakiem walki narodowościowej, a przez to ido* 
ifcliwem będzie zdrowe tworzenie stronnictw na 
zasadaoh ekonomicznych, społecznych i kultu­
ralnych.

To uporządkowanie kwestyi narodowośoio 
wyoh w nowem prawie wyborozem ma jeszcze 
szczególną korzyść ze względu na siłę i spo 
sób narodowej reprezentaoyi, albowiem nowa 
ustawa wyboroza daje możliwość najzupełniej 
szej narodowej reprezentaoyi w parlamencie 
wszystkim narodom, gdy dotychczas znaozne 
cząśoi wszystkioh narodów były reprezentowa­
ne przez posłów innej narodowośoi

Jakiem to jest polepszeniem, o tem każdy 
przekona się a tego, oo zaraz przytoozę. Oto 
w dziewięciu krajaoh, narodowo mięszanyob, 
w Ozeohaoh, Morawii, Szląsku, Galioyi, Buko 
winie, Styryi, Karyntyi, Goryoyi, Gradysoe 
Istryi, lioząoyoh łąoznie około 19 milionów 
mieszkańoów, dotyohozas tylko 16 milionów 
jest narodowo reprezentowanyoh, gdy tymcza 
sem 4 miliony są reprezentowane przez posłów 
innej narodowośoi. (Słuchajcie!). Cyfra ta spa 
dnie w przyszłości na 1,178.000, tak że zamiast 
16 milionów obeonie 18 milionów będzie repre­
zentowanych przez swych rodaków. (Oklaski).

Narodowo nie reprezentowane mniejszość, 
które w krajaoh tyoh wynosiły 20°/# ogółu lu-’ 
dności, będą wynosiły na przyszłość tylko 
jeszoze 6% . To jest korzyść narodowa, która 
przypadnie w udziale w równej mierze wszyst­
kim narodom Austryi. (Oklaski).

Co się tyczy formy prawa wyborotego, 
to rsąd bez wyjątku proponuje wybory bezpo

pośrednictwem innych wyborców. (Potakiwa­
nia, okrzyki). Od myśli ustanowienia obowią­
zku wyborczego rząd odstąpił. Byłoby tc także 
ze względów administracyjnych trudnem do 
przeprowadzenia.

W  sprawie osiedlenia postępował rząd z 
największą rozwagą i bezstronnośoią, aby zaś 
umożliwić możliwą jednolitość okręgów wy- 
borozyoh pod względem narodowośoiowym, mu­
siał się wystrzegać wszelkioh zmian w ich 
składzie, nie chciał jednakowoż zbyt rozszerzać 
obowiązkowego ozasu trwania osiedlenia. Z te­
go powodu przyjął rząd jednoroczne osiedle­
nie w gminie w dniu rozpisania wyborów za 
zasadę.

Wobeo możliwośoi wielkich agitaoyj z po­
wodu powszechnego głosowania, jakoteż wobeo 
spodziewanego wystąpienia ostrzejszych sprze- 
oznośoi społeoznyoh przy wyboraoh, zdeoydo- 
wał się rząd zaproponować zarządzenia celem 
zapobieżenia nielojalnemu lub terorystyoznemn 
wpływaniu na wyboroów we wszelkiej formie. 
Bząd nie ohoe przeszkadzać agitaoyi żadnego 
stronniotwa, pozostająoej na grnnoie legalnym, 
pragnie jednakże, aby wybory nietylko były 
powszechne, lecz aby także pozostały wolne 
(żywe oklaski), aby każdy wyborca mógł we­
dług swobodnego przekonania oddać swą kartkę 
głosowania.

Bząd uważał równooześnie za swój obo­
wiązek starać się, aby Izba, która będzie nowo 
wybrana, miała takie rękojmię spełniania 
swych zadań. Z tej przyozyny pozwoliłem 
sobie przedłożyć projekt zmiany regulaminu 
obrad Ł by.

P. W o l f f  woła: To powinno byó raozej 
uohwałą nowej Izby.

Bar. Gautsoh mówi dalej.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plao Maryacki. 

Pierwszorzędny hotel § komfortem urządzony, pil- 
zneAska restauraeya z pokojem do śniadań, cukiernia

w miejscu.
Przyjechali dtia 28 lutego. C. Bappin i L. 

Grfinbhuiu s Warsiawy. O. Meller z Offenbachu.
E. Kanfman c Gr&sse. J. Papara s Podlisek. 
N. Dienstl ae Stryja. K. .Broszek i E. Kronne z 
Tarnopola. B. Widajewioz z Wolcniowa. F. Schmal 
ze Schneja. J. Osadoa z Rosji. L. Nitsch z Kra­
kowa. N. Luthen z Hamburga. E. Jakobłyewioh,
F. Pfefter, N. Sortzing, A. Frennd i S." Franki z 
Wiednia. A. Noel z Sosolówki. B. Rozwadowski z 
Brodów. O. Barach z Berlina, 8. Zgażdziński z 
Ołomuńca. L. Robitschek z Wiednia.

H O T E L  E U R O P E J S K I  
A l,B E R T  8 Z E 0 W R 0 N  

Lwów — Plao Maryacki.
Przyjechali dnia 23 lutego. A. hr. Miąozyń- 

■ki z 8atyowa. A. Teretscheuko z Rosyi. W. Po­
lańscy z Budnik, W. Strzelecki zNowoszyc Kadź- 
ca Stryjeński i P. Zborowska z Krakowa. W. 
JorkascL Koch z Brzeian. J. Geppertowie z Czort- 
kowa. T. Scheid z Wiednia.

N a d e t ł u n e .
itnSrjka ku poci ilzi do Bedafecyi, aie bierze te* ona 

■a nią na ziąbie tadnej odpowiedzialności.

W ł a d y s ł a w  R , K n b i s z
koncesjonowany bndowniozy —  Lwów, Piekarska 81 

w ykonuie  p lany , ko sztorysy  I w sze lk ie  roboty
w z akr eg budownictwa *  chodzące.

M iejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie i pisemnie
wszelkich wyjaśnień w godz. urzędów, od 8—2 popoł. 
Adres: Bześnia miejska, Gabryelówka, we Lwowie.

Lovrana ( o b o l  A b b a zyi)
Pensyonat willa Central, dom I-rzędny, stały zjazd 

Polonii nad Adryatykiem. Ceny umiarkowane.
Rok założenia 1853.

baokowj i Kantor wymiany
pod firmą: ,

40GDST 8CHEŁŁENBEK6 * STU
Lwów, Karola Ludwika 1 

sprzedaje do ciągnienia 1 marca 1906
Losy komunalne m. Wiednia

po najdokładniejsaym knrsie dziennym, za gotówkę 
lnb w spłatach miesięcznych po K. 20 — oraz 

PR O M E SY
na te same losy po K. 15.50 wraz ze stemplem.

Wydawnictwo gaiety losowań. „Nad*ieja“.

Lwów 28 lntogo. (Z lrby bandlowej).
Ob’ ictcti:o w «*inoie koronowej.
Akcye u  saluke -1 Kolej gal. EUrol* Ladwłta pc 

#60 SLotan —.— uf- —.— , iacisi Lwowsko-Oeern.-Ja*hs 
po #00 koi. 580.-- de 686 - .  Farjkn hipotcasnsąo f ł . 
$00 złr. 662.00 do '62.:i0, H w *  garbarni w Biussowls 

#00 ker. —*  d o  — To*. bodo>y wwjjcbowpo
— 803
200-—.

Backn di, hazdtew Banoktt po i»0<‘ kois-a. 
prsccjytln po śOC i. du

Liziy zastawne *s 100 K.-- Barta hip< i. gt-ie 
6 proc. lu*. w 50 lat. * 10 proc. pre-o- lU  »0 do 000/ 0. 
i  i pól proc. los w 60 Jat 100 60 do 101*80, 4 oo. k*

GO ’•> 98 60 du 99-2G Bantu tr»j. 4 i pół pr, o Ic. w 
5 , jat 101 80 du 000.00 Btnkc fcrsj. 4 proc. lce w b7 la. 
brf-20 do 88.sC, Tow. kr»d. ftaJ. Eiein«k;e 4 proc, (I emi- 

- l-j* w i !  i pćl la ach 88*50
66 lat 99 0  do 99 70.

*ja ’. 9P 60 dc 00*00, 1
di 00 00 4 proc. !o« w

ważny
Ruoh poolągów kolejowyoh.

od 1 maja 1905 według czasu środkowowedług czasu
skiego.

P rzycho d zą  do L w o w a :

europej-

8.50, 5.96, 9.50'

średnie. (Oklaski). Wyborcy mają więc wzsędzie

Z Krakowa: 8 .31*, 1 .3 0 , 8 .4 0 *  6.00
Z Rzeszowa: 10.86.
Z Pedwołoozytk (du dworzec główny); 2  3 0  7 20 11 66 

6.80,10.20*; na Podzamcze: 2 .1 5 , 7.00,' IIP  i, 6.16'. 
10 02*.

Z Ozemiowieo: 1 2 .2 0 * . 1 4 0 .  « 10, 6.46 ft to*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Baw} i Sokala: ” 60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.16, 1.60, 9.20*.
Z Laweoanego 7*29 11*46, 10*50*.
Z Tnohli 8*46 
Z Bełżca 6*00.

O dchodzą ze L w ow a:
Do Krakowa: 1 2 .4 5 * , 8  2 5 ,  2 .5 0 , 4.16*, 8/<6, 6.66*. 11 OO* 
Do Rzeszowa: 4.10.
Do Podwołoczysk i dw, głów.. 2 . 0 0 ,  6.80, 10'66, 9.00*, 

11.06*; z Podzamcza : 2-13, 8.48, 11.16,9,28*. 1 24*. 
Do Ozemiowieo: 2.51*. 2  4 0 .  8.16. 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala: 7.60*.
Do Jaworowa: 6.66 , 6.58.
Do Sambor#: 9.00, 4.20,10,66*.
Do Kołomyi iŻydacsowa: 6.50.
Do Przemyśla, Chyro w a : 10.06*
Do Ławooznego 7.90, 2-56, 6.25*,
Dc Bełżca ll.JO.

Uw aga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
ttostemi; pociągi nocne oanaczone są gwiazdką. Pora 
nocna liozy «ią od godz. 8 wieczór do 8 min. 59 raco.

Izba posłów ma według naszych propozyoyj i  sami wybierać męża swego zaufania, a za

na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne miejsco­
wości zagianicy wydają

■ «C HUS I l e n
D o m  b a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y  

Ztąoonla x prowinoyl załatwiamy odwrotną pooztą baz doitozanl# oaobnaj proartzyl.
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Z im a  blagiera.
(Z  i.anousklago.)

(CLęg dalssy).
Te badania yy padły na ich wielką nia- 

rorzyćó, zaczynając oó tony. Klodora była nie­
brzydka, ale nie miała żadnego ,yri u w twa­
rzy, ze świetnej 'tdnaacyi nio nie pozotuało 
w głowie. W  pierwt»yoh dniach Edmund przy- 
piaywał nieżmiałodoi je nibdorzeozne odpowie­
dzi, ale po miesiącu przekonał się, te jest o- 
graniozoną.

Pewnego dnia, gdy Edmund, będąc sam 
na sam z toną, choiał zasięgnąć jej rady.

— Oj aieo twój — rzekł — dał mi do rozpo­
rządzenia 450.000 fr. Jak uważasz, czy poprze­
stać na pobieraniu procentów cd tej sumy, ozy 
też starać s ę ją powiększyć.

Klodora popatrzyła na męża, potem na 
końce swoich bucików i odparła:

■ — Nie wiem.
— Pragnąłbym jbdnak usłyszeć twojs zda­

nie — ciągnął aalej — nie chcę dz.ałać na 
własną r~kę, oomewat chodzi o twój majątek. 
Gzy jesteś amDitn i

— Nie wiem.
— Czyi zadowolona z tego,, oo masz, ozy 

iez żywisz akie w ększe pragnienia ? Czyohoia- 
łabyi, żeby twój mąż został i gen tern giełdo­
wym, bankierem, notaryuszem 5

— To mi jeoo zupełnie obojętnem.
Edmund zniecierpliwił się, n g ry z ł usta,

żeby nie wybuchnąć.
— Nie rób ta‘iiej groźnej miny, oo ja się 

boję — rzekła KloJora.
Wyszedł, powiadająo sobie:

— Moja ioua oardzo niemądra.

Fani Bringaingue na razie była zachwy­
cona małżeństwem oórki, bo Edmund graI wy­
bornie konti odanse, więo cieszyła się na myśl, 
śe będzie jej grywał do tańcz od rana do wie- 
ozora. To też zaledwie zjawiał się rano, pani 
Bringsingue, prosua:

— Kochany ręoiu, kontredansika 1
Edmund nie im ał odmawiać i iiad&ł do

fortepianu, a pani Bringsingue stawała naprze 
oiw Klodory i roi ta z n ią : balancet i cha et 
croijei i en acani deuz.

Edmund kończył prędko, bo te tańce 
w dzień biały uważał za śmieszne. A le Bkoro 
tylko pnyszli goście, pan. bringsingue prosiła 
Edmnnda.

— Kochany i ęuin, jest nas kilkoro, zatań- 
ozymy małego kadryla.

On się wypraszał, ale brała go za rękę i 
sadzała przy fortepianie. Czasem zniecierpli­
wiony mówił:

— Pani dlatego tylko wydała za mnie Klo- 
dorą, żt by mieć gra;na w domu. Ale już mnie 
to nudzi.

Bringsingue nie mógł się obyć ani na 
chwilę bez zięcia, brał ze setr, Edmnnda wszę­
dzie: na ob.ady, spaoery, bale; jego obeoność 
dodawała mn śmiałości.

A l« i ta rola przewodnika i doradoy znu­
dziła niobawem Edmnnda. Od czasu jak się 
ożenił z panną Bi.osingne, nie miał oh wili 
swobodnej. W  domu żona i wśo Ds.a kazały mn 
woiąz grywać kontredanse, a po za domem teść 
nie odstępował go na krok.

— Mój zły duch rzno.ł umie w objęcia ro­
dziny Bringsingue — myślał Edmund. — Cze­
muż nie poszedłem za głosem obowiązku i 
serca, czemu nie ożeniłem się z Konstanoyą, 
gdy mnie jeszcze tociała. Doprowadziłem ją 
sam do zdrady.. . .

Minął rok. W  domu p Fanzę iyoie pły­
nęło oioho i spokojnie, na praoy, rozmowie,, 
czytaniu. Konstanoya była smutua rzadko bar­
dzo uśmiech gośoił na ej ustaoh wybladłyoh. 
Nie mówiono nigdy o Eduinndzie, nie wspomi­
nano jogo nazwiska; panienka uda wata, te  jtii 
o nim woale nie myśli.

P. Panze zajęty był swo > basetlą, p. Gin- 
guot — swoją Pelagią, a ta woiąi się przeka- 
marzała z młodym urzędnikiem, który loszedł 
już do 1.200 fr. pensyi.

W rodzinie Bringsiague nie nazywano 
bynajmniej spokoju: Kloaora skarżyła się na 
męża, który był z nią opryski rym, matka 
ikarżyła się na z.^ois, bo nie zawsze ohoiał jej 
do tańoa przygrywać, zaś p. Bringsingue ska­
rżył się na Edmnnda, gdyż ten nie zadawał 
sobi e t/udu naprawiania ego niedo.seoznyoh 
odezwań.

Edmund nie kochał nigdy żony, a 'krót- 
oe znienawidził państwa B.msingne. Chcąo się 
rozerwać i myśl rozproszyć, pnśoił się znowu 
na spekulaoye, już nie na giełdzie, lecz w roz­
maitych przedsiębiorstwach prywatnych.

Nie miał ręki szczęśliwej i ti oił oiągle. 
Źle zrozumiana miłość własna nie pozwą ta 
mn zaniechać interesów niekorzystnych, pró­
bował odzyskać utracone pieniądze. Pewnego 
dnia spotkał na ulJny p. Ginguet, wyohodząoe- 
go a biura.

Tun odwróoił się, bo nie ołoiał się witać 
z ozłowiikiem, który tak brzydko postąpił 
z Konstanoyą, ale Edmund pobiegł za nim i 
ohvyoil go za ramię.

— Jakżeśmy się dawno nie widzieli! — 
rzekł. — Dlaczego pan mnie unika ?

—  Istotnie, unikam — odp. rł p. Gioguet — 
bo od ozasn, jak się pan ożeniłeś, opnśoiwśzy 
swoją zaoną kuzynkę, ni ohoę mieć z panem 
stosunków.

— Ja opnśoilem moją kuzynkę! — zawołał

Edmund — sądzisz pan z pozorów. Przeci
wnie, to ona mnie opaśoiła... Wszak mówiłam
punn swego ozasn, źe pomimo n uió a p. Bring- 
singne, pragnę dotrzymać słowa Focstanoyi.

— Istotnie, słysrałem to z pańskich ust, a 
jednak postąpiłeś wręoz przeciwnie.

— Br moja, kuzyuka powiedziała mi, ie  mnie 
nie hocha — nie dość na tern. Przekonałem 
się naocznie, że mnie zdraaza. Złapałem ją 
wieczorem na sohadsoe.

— Pannę Konstancy ę?
—  Tak, Konstanoyę... To jest święta piawda. 

Ożeniłem się z inną wtedy dopiero, g ym się 
zcwiódl na sercu Kcnstanoj . W ięc nie ,a zła­
małem słowo... D uś jeszoze, pomimo wszyst­
kiego, chciałbym ,ą zobaczyć... Ona byłe by in­
ną żoną, niż KI ''ara... Ale jesteśmy rósł*ożeni
na zawsze.

Edmund miał łzy w oosaoh, nśoisnął rękę 
p. Ginguet i odszedł krokiem nrzyśpieszonym.

Młody urzędnik stał, jak do miejsca przy­
kuty, uszom swoim nie wierzył; wreszcie od­
szedł i udał się prosto do p. Panze.

Na jego twarzy były ślady tak wi slkiego 
wzburzeń że Pelagia spostrzegła odrazn, że 
musiało się stać coś niezwykłego.

Młodzienieo dawał jej znaki poza pleoami 
Konstauoyi, ale tak niezręcznie, że kuzynka 
Edmnnda je  dostrzegła i odgadując, że nie ohc* 
mówić przy niej, wyszła * pokoju

bkoro tylko Pelagia znalazła się 
jam z p. Gingnet, spytała gc zaraz, 
święoi.

— O ! pani! — szepnąć — straszne 
Ktoby to był przypuśoił ?... Osoba tak 
wychowana!

— Na miłość Boską, mów pan prędzej!
P. Gingnet powtórzył " bujw a Eamunaa, 

iM agia słucLuła go z widocznem wzburzeniem) 
gdy skońozył, rzekła :

— To niegodne oszozeratwo... Nie dość, źe

sam na
oo się

rzeczy
dobrze

opnśoil tę, która mu wszystke porw.ęoi/a, ale 
jeszoze obmawia ją przed' ln d su i! Kousumoye, 
ten wcór onót ; Rv.nsU.noys miałaby wyzna 
sohadzki!

— J  ik  pan mógł te mn wierzyć I Jak mogłeś 
pozwolić, aby w twej obeouośoi rzucano 
oszozerstwa na moją przyjaoiołkę!

Gingnet drżał ze łtracńn, bo nigdy je  
szoze Pelagia nie zgromiła go tak ostro.

— Nie wiedziałem... nie mogłem wiedzieć 
bełkotał.

— Pozwoliłeś i bezoześoió Konstanoyę... i po* 
w.aćasz, że mnie kochas. pragniesz zostać 
moim mężem!...

— O, pani! to szozyt moiob marzeń!
— A  więo odsznur Edmunda, żądaj, aby 

odwołał te potwarze na piżmie, a gdyby nie 
zech ał, to wyzwij go na pojedynek i zabi 
z? kłamst a liegodn >... Zostanę pańnką żcną> 
gdy przyjdziesz z tym doknmeniem lnb z wiz- 
domośoią, że zamanąłci Edmundcw. usta n*
BA W

— Dob e«  będę się bił... oboó nie nuiem.,< 
A  jak mnie Edmund zabije ?

— Zgn esz pan, broniąo dobrej sprawy. Tc 
wi« % oblnba... Będę pana opli . i wała, oudaień 
modlić się będę na pańskim grobie.

— } pc.ochasz innie pani... po śmierci f H tl 
dobre i to na pooieohę... TRhąo jutro pojedyn­
kuję się z Edmundem.

— Ale ani sło wa o tern.
— Nie pnszozę pary a ust.

W  obwili tej dc pokoju wróoiła Konstan 
oya. Słyszała ona oałą rozmowę p. ufingi z 
Pelagią. 'Jdała jednak że nio nie wie i reszta 
wieozorn przeszła spokojnie.

*

iDokonesea.. na.łąpi).

R a u J » l  w i n  1 d e l i k a t e s ó w

Ludwika Juliusza Stadtimullera
p r a s y  p l .  M a i  y a c u l m  5  H o t e l  F r a n c u s k i

Marony tyrolskie, Daktele marokańskie. 
Figi smyineńskie.

©
©
©

FABRYKA DACHÓWEK

% Jana Chorośnickiego w Chnrośnicy

©
©
©
©
©
©
©
©
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P e c u a  I s ta c y a  k o le i w  m le jsctf
polecz

U ...n ó w k i ró żn ok o lo ro w e, p ły tk i  n a  p o sa d z k i,  c e m h r j -  
ny na 1-tndii'o (s p e e ia ln e )  o raz  w szelk ie  w i r « h i  weho-  
il>,q<e w < » k r r s  wyr«»l»-*w bł*touow»eli k r  cl© dm-liów, 
a w ła d a n le  poandzkl w. kni.nl© a*© w ła s n y m i rokiotnlza- 

nit po eeiiHi-h możliwi© i«»|niżs*ł eh. s
Pliższyck oljaśnifi tlneia Zarziji falrjki. ©

©
©

Pod wiosenne zasiewy
jlist

Mączka żużlowa Thomasa

na|<epazym  i na|taóazy n nswoiem fo torowym 
Z_ t(»ow*ri» na wiosnę pod rośhoy: k łe -  
j o  w e , o k o p o w e , p a ste w n e , la rz y n y
i na wilgotne łą k i, priynosi najwytsie 

p,onv
Baozność na powyższy znak ochronny, plombę i oznacze­

nie Za warte ści
Pnoatrie^a się prsed sakupoom beiwsrt .oiowego owsru. s«c*fc#ól- 

nie snaosonor na work .eh

tą  fa łs z y w ą  ^ marką

„ F d b r y k i  F a s i a t ó w  T h o m a s a ”
w Berlinie.

Om niki brossnrki i pouosenia idiiela darmo i oplatnie.

Józef Karpach, Lwów
J a g i e l l o ń s k a  2 2 .

rzy Zmianie roku
poleca się 

N a js ta rs z e  za ło żo n e  w  r  1 8 8 7

Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plohna
(d>:srtawoa Stkołowsiń

we Lwowie, ul. Kurola Ludwina 9
prayjmnje abonament na wsaystkie puma krajowe, w ie­
d eń sk i©  dzienniki i «  J i u  in t, ilnatrc -ane, beletryatyom',, 
tmnorytyesme, żnmale mód itd. po oenaoh oryginainyoL, ręcaęe 

•a pnaktnalna dostawę własnymi kolporterami, uiaaopiama beletrj,atyo*ne 
ilni rowane i inrn»le móc. wysyła »ię taałe na ] rowinc rj, rów i.jw  
mu|© o j*ttj cenią do w sz y stk ic h  p ism  p o  na|tańszych c e n a c h .

Dzienniki w ychodzące rano w e W iedniu 
dostarcza i sprzedaje num eram i pojedyn ­
czym i tego sahiego dnia do wpół do jedena- 
stei wieczór.

Na wszystkie
bex  W f i § t k u  eoiizifinne mie f teowe ,  t a m i e j t c o •
je ,  • i  tag rm ntc znc , tygod n ik i, iiuatt-aty*  

a r ty t ty e z n e , p i* m a k u m o ry tty ezn e , m ody, iu rn a ie , 
p r z y jm u je  p r en u m era tę  z  dostawię w  m iejscu  tub  

• cysy tk ę  n a  p r o te in c y i  p o  cen ach  r ed a k cy jn y ch

^jeocya dzienników i n s fe e ń  Sokołowskiego
Lwów , pasaż H ausm ana 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

WARTOŚĆ Dla zapobieg iwej gospodyń stanowi ona zdawna nzi iny tam sroaeii w oeln nadania silnego, miłego smakn mdłym łapom 
rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d Z »«wodn znacznej wydajności nie nali * jej nigdy brać za

Inh liontłlo/lk lialnmSalauaL 2 __ 1___  > ** " . . .

Magsifego odMDia: 4 wielkie nagrodj, 2t> złotych medali, 8 dyplomów donorowych, 5 honorowych nagród, Sześciokrotnie pozi konkursem m. i-:

rosołom, oulionom, sosom, jakoteż jarzi nom. jajecznicom n ,  i z, .nwoar mac :uej wydajności nie naleś* iej n gdy brać ja  
wiele! Doaawaó oopiero po ugotowaniu! — Oo nabycia we wi i ,  .. cn handlach kolonialnych i .nożywozych oraz składach anta. 
cznycb we flaszkach, począwszy od 50 h. (ponownie napełnione 40 h) " '

W I M I I I H  M d f t C M I
|  Orehne oę ieezen ia  ®  
fl 01

W y b o rn y  m iód d e s e r o w y  kuraoyjey 
po 0 kor. rarytas* miooob-rd* po 8 kor. 
6 bal. za 6 Ugr. fra ta . Miód w pis 
ztraon I klg g kor. v faću i »kł. Zn. 
blaszz ki < w  tua po H(> haL Bro >znrzi 
o miodzie darmo. K o rze n te w lo z  ea- 
nauoz Iw a n eza n y .

Mieszkania
po 5  I 6  p o k o i w łomu B.-omilskiob 
Knyśowa 3', wia.lomośó w sklepit (uro^d

Hotel).
W ilia  nowa z ogrodem u sądzona z

komiortem do sprzedania lnb ynajęoia 
(Jl Siymonowicza 7 (boczna Liatorada). 

U c z e n n ic e
nrzęsjozajęee dc zakładów nsnkowyec
znajdą najlep e no ienozen e w mierni 

cie przy uf. Łyozakowskiej 1. s l

Wjmm pylice isetacjjas
w świtowej inslytn iyi Ubezpieczeń na. 
-e t odrzuconym przez inns Towar -y- 

ztwa L»ow p jz t i  jn  Nr. 8 3 .
R z ą d c a  e k o n o m  teoretycznie i pra 

kt czme wykształcony, w zile wiekn, be 
dzietny poleca zią od wiosny. Łai »awp 
zgło-seoia P  Ł . Przemyśl gust r st.

S y r lu s z  L w ó w , ul. Trzeoiego Ma 
v Kawy palone surowe i herbaty. O. 

ny przy* tępn-.r - r f r — ■ y- -_____________ _
N a rzą d o m  dóbir 1 ,-kładów prz 

myzłe ycn pol camy bezinteresownie do­
borowy personel biurowy, ocoy—listów i 
słuśor, r-rzeprowad.amy spr.edei, ku­
pno i dzierł<j,wy, wyrabiamy poiyczki. 
Agencya Z Pacholego em ok urzędnika 
Lwów Ormiańska 80

Żelazka spirytusowe
węgi w. i na dusze pole s najtaniej P r  
C hiadek  nandel wyrobów żrlaznycb 

■•talowyrh Lwów Rynek 46.

Szczepy owocowe
Już c z a s  i  nar w ia ć !

Jabłonie, grujaki śnwki or.oreea e. wi­
śnie 3 — 8—4 letide 1 b t. 20—8 —4u ct. 
A«reet porzeozki, maliny szparagi, tru 
sk-wki, morele. Drzewa i krs“ wy ozdo 

bne itp Oann w y r  yłam o jat nie.
E . U kiańakl Zanęd grodów 0<szz 

dwór p. Kraków.
Miel jentne b-adzletue ma i ństwo 

wynajmi z a r a z  pokó um-blo^any z wi 
ktem lub bez at-rssemu PauU lub Pani. 
Wiadomośó nl Svkstuska 56 A, u PP. 
K w ia tk ow sk ich .

Na myszy polne
T r u c iz n y  n a  m y sicy  p o ln e
G a łk i  tosterow e
Ow ies itiy hninow-, oblaskany,
K o sk o l trujący tylko n yszy, ni- szko-

dl.wy, dla innyob zwierząt,
Pszenica ztrj oKmnowa

wyrabia

Lw ow ska fabii ch eim cz, J i e n II

Przy zamówieniu naieży dołąozyó pozwu 
lenie włzday polityo

Już
n ad eszły  naj now sze wzory d o  
u a Io i. h i ilb , k tó re  w ł pożyczać 

m ożn a  n

Alojzego Hubnera
w© Lwowie, Rynek 38.

szwajcarskie brzytwy z ostrzami 
do zmiany

są światowej siawy dla zwoie; niepri »- 
‘ cignionej dobroci, przedniej jakości i 
pewności. Ponieważ najlepsze, irtefo naj

Piękna k ó im e n ic i
obok ogioda jezniokiego z wolne 
mi latami. Cena 160.000 koron — 

do kapną ftysfcarozj 70,uu0. 
Izba zleoeń dyrektora M a k a r e *  
w ic z a  p ia ć  D ą b r o w s k ie g o

B-jwiększa pudolgl p»z eka

EugeuiiiHza B-Jixł birtftO 
Zbarażu.

w

Miód patoka deserowy kuracyjny 5 < Igr. 
puszka 5 kor 80 b. opłatnie. Dodkonal 
m ody do picia domowego wjrob i ozte- 
rema medi lsmi odznaczone n< wy., wacb 
po 70, 80 i 120 L itr. lub fl */Jtr. Ja' 
blee>nik od 80—60 h, w 6 klgr yusyłkach 
10 h. w  iej roi ] spróboweż! ! !  Za c.y- 
itośó, pn.wdsiwośó l do-konałośt gw_* 

raneye

W aniacn 26, 27, 2 8  b. m.
będzie w miasteczku Piast, po w Skałat 

z powoda wydiieriawi jnia

W y s p r z e d a ż
bardzo noznyoh i dobom ych inwenta­
rzy żywy on, martwych, stadriny, folwark 

ył wzorowo gospodarowany, posiada naj 
nowsze i najlepsze narzędzia, cztery 
wiąeałki Deeringa prawie nowe, kosiarki 

triery, centryfugi
S ta c y a  k u lel G rzy m a łó w .

Inteligentny mężczyzna szu-a popo- 
łn iniewego zaięei- bin. owego za zkrom- 
nem vyoagr. daenieu B . K . R. szew­
skiego 19 A parter, drzwi Nr.

Akademik
pos-nkuje lekcyi na prowineyi Języki, 
muzyk- K on d cri Strzyżów .ad W i­

słokiem.

3 1 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 ^
Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowana 

dla kobiet

DO
Tygodnik M;>d i Pow ieści
W dzi&le literackim pomieszczę- Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej. Artykuły w kwastyach społecznych, 
Korespondencje z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W działu mód co  t y d z i e ń :  Rycinf Kolorowaną moc pa­
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kooiecych. Co mi e s i ąc :  Wielki arkusz z krojami 
i w-.oraml robót i k i l k a  razy :  Formy z bibułki, nadsyła­
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście 
Co t ydz i e ń  dział praktyczny p. t . : Poradnią dla kobist 
w mieście * na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przei p. Pau- 

lin , Szumlańską.

o cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na:

Tygodnik lllustrowany
Kwartalnie 6  1  8 0  h., z przesyłką 7  K. 2 0  h.

Tygodnik lYIod i Powieści
Kwartalnib 3  K. z przesyłką 3  K. 6 0  h.

Przyjaciel dzieci
Kwartalnie Ą  £. 8 0  h. wraz z przesyłką poczt.

Ś W I A T
Kwartelnie 6  K. z przesyłką 6  K. 0 0  li

Biesiadę Literacką
Kwartalnie 5  K. oez dodatku, 6  K. z Jod&tkieir.

K R A J
łn lo  m aoy©  dotyegw ee b ia ią c e iio  o  J n lo ru ło w a n la  t p o ­

pytu p ^ a cy  dustąpne] k o b ie c ie . —

Główna ekspedycya na Galicyę , 
ma Lwowie, Pasaż Hausmanawe

W aru n ki p ren u m era ty :
W e Lw o w ie  kwarto.nie 3  hor-, ■ do*t*wą do domu 3 łoi. 00  h., 

na pruofineyi ■ przesyłką poo sową 3 kor. (30 hai.

13@®0@^W@000 :̂i;@@i3«@0e®@@©
Miastowe Biuru c. i  aiistr, Kolei Panstwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
W y d a je :

B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E
(tfaurscheMhefty) kom blnow ane-ukrężuc (Rundreise) i p o w ra- 
tn© do wsiystkioh i ts  wssystkiob *nuczniej»syoh m ejicowośoi Eu- 
rop\ ■ ŁŻnością 4 0 —00  i 90  dni i opustem  od 12—30  p ro ­

cent oo ceu normainyoh.

Do Wiednia z walaośctą 45  dni.
N a obecny sezon

poleca się lesayty jaiay powrotne z  odpowiedu m opustem do wesy- 
tiv 0x1 miejsoowośoi południowych jak :

B I ■ iU  F lu a ie  (A bba yl), W en ecyi (Lido), T rlea tu , C a­
r l,  N eapolu , N izzy , F lo r  r  :y|, R zym u eto.

Do K arlsbadu, W roi ła w ia , D rezna, L ipska  Berlina., Br*i 
m y, H am burga, P a ry ża  ■ waśuuśoią 4 6 —60 i  90  dni.

m. r e ł i ia  iw a ra n c y a 1 ».i-t
poświadcaeń. U . »_»ó nalsry d< kładnie
na ' tarł \ gwar.uoyjną „Arben*‘ Eugros 
- fabr tanta A d . A rben z Losanne 
Siwajoacya. Lwowia w spraad »śy
8. Pielecki głó uy magasyn Antoni 

Halski plao M i.yaoki.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
zw yk łe  d o  w sz y itk ich  tta cy l w k ra ju  1 za g ra n icą .

Sprzedaż ffszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Z a m ó w io n e  bilety na prowinoyę wysyła śięza zaliokką

©
©

nooztową lub też za pośrednictwem odnośnej staoy ■ kolej.
Przy zamówieniu biletu cestawialnego naleśy aadesl ić 4 ko­

rony iaa. a i poaai dcieA, od którego bilet ma byó -aśnym.

i waz/stkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne.

Biuro dzienników Sokołowskiego — Lwów,
P«saż Hausmana 9.

PRZYJACiEL DZIECI
PISMO TYGODNIOW E ILLUSTROWANE. 
NAUCE I ROZRYW CE M ćODZIEZY PO- 
-----------------------Ś W IĘ C O N E .------------------------

W  jzęś -i literaokiej «; .wie-» :

opowiadania historyczne i z podróży,
powieści, wiersze,

komedyjki, pogadanki naukowe, zadani*
różne rebusy i t. p.

wszystko to w for ile odpowiedniej dla umysfow 
młodocianych.

PREMIUM NA BOK 1 9 0 6 :

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka cg miesiąc.

Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej c raw le .
Prenumerata wynosi:

Kwartalnie 4 atf0 , roczme 10 k. 2 0  h. wraz 
z przesyłką poczt.

Ekapedyoya:
Biuro dzienników SwKołowskfcgo we Lwowie Fasai 

Hausmanu 9.

HedaJctor o x)w a.1 s ił  ny P f iO f S W  M f l l ł O I ł k l . Papier s fab ryk  ^ ra d  Fiałkowskie!.. 1, druFf-rt! E.


